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Sprawcy nikczemnej zbrodni - morderstwa Stefana Martyki
przed Sądem Wojskowym w Warszawie

WARSZAWA. 18 bm. przed Wojskowym Sądem Re­
jonowym w Warszawie stają członkowie bandy terrory­
stycznej, sprawcy nikczemnej zbrodni — morderstwa 
Stefana Martyki, wybitnego artysty 1 komentatora 
Polskiego Radia.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Krystyna Metzger, 
Ryszard Cieślak, Lech Śliwiński, Tadeusz Kowalczuk, 
Bogusław Pietrklewicz, Marla Karska, Stanisław Hry- 
wniak 1 Kazimierz Ickowlcz.

Działalność bandy, w skład 
której wchodzili oskarżeni, 
była skierowana przeciwko 
Polsce Ludowej, Jej ludowo- 
demokratycznemu ustrojowi, 
przeciwko jc] dorobkowi, uzy­
skanemu w' ogniu ciężkiej, 
pełnej wyrzeczeń pracy—by­
ła skierowana przeciwko na­
rodowi polskiemu. Celem ban 
dy. będącej bojówką rodzimej 
reakcji I agenturą wrogich 
sił imperialistycznych, było — 
przez sianie zamętu — zaha­
mowanie budownictwa so­
cjalistycznego w kraju. Naj­
większą bowiem wściekłość

wśród amerykańskich podże­
gaczy wojennych 1 Ich agen­
tur w Polsce budzi fakt kon­
solidowania się całego patno 
tycznego społeczeństwa pol­
skiego w szeregach Frontu Na 
rodowego przeciwko zdradzie 
1 zaprzaństwu, w obronie bez. 
pleczeństwa kraju, Jego nie­
podległości 1 rozkwitu. Człon 
kowie bandy wiązali wszyst­
kie swe nadzieje z rozpale­
niem nowej pożogi wojennej. 
Poszli na służbę do tych, któ 
rzy wojnę przygotowują 1 
wojnę głoszą.

Truciznę zdrady narodowej czerpali 
z „Głosu Ameryki**

Natchnienie znaleźli w zbro 
dntczej i awanturniczej pro­
pagandzie amerykańskich Im­
perialistów, nawołujących do 
dywersji i mordów, siejących

truciznę zdrady narodowej. 
Wsłuchując się codziennie w 
„Głos Ameryki", w głos pe­
łen nienawiści do Polski, na­
wołujący stale do zbrodni,

zohydzający wysiłek narodu 
polskiego — członkowie ban­
dy znajdowali w nawoływa­
niach „Głosu Ameryki" Im­
puls f zachętę do zbrodniczej 
działalności.

Zaślepieni nienawiścią kla­
sową do władzy ludu polskie­
go wysługiwali się imperiali­
stom amerykańskim, ściśle 
sprzęgniętym z hitlerowski­
mi generałami, z katami na­
rodu polskiego 1 burzyciela­
mi Warszawy — wrogom Pol­
ski, którzy zbroją neohltlerow 
skl Wehrmacht 1 obiecują mu 
polskie ziemie na przynętę.

Oskarżeni zdrajcy narodu 
rekrutują się w większości 
spośród b. obszarników, spo­
śród odprysków sanacyjnej 
kliki — grabarzy Polski, spo­
śród tej nielicznej grupy b. 
AK—owców, którzy nie chcle- 
11 włączyć się w nurt pracy 
całego narodu, wreszcie spo­
śród niektórych grup wycho­
wanków b. reakcyjnego har­
cerstwa. Pod wpływem pilne­
go słuchania zlejącego niena­
wiścią do wszystkiego co pol­
skie 1 postępowe „Głosu Ame­
ryki" weszli oni na drogę mor 
derstw i rabunków, z której 
konsekwentnie stoczyli się w 
bagno zdrady narodowej —

szpiegostwa na rzecz agentur 
Imperialistycznych. Takie skut 
kl wywołuje czad zatrutej pro 
pagandy płynącej z „Głosu 
Ameryki" 1 Jego filii.

W okresie kiedy naród o’ 
gromnym bohaterskim wysił­
kiem buduje siłę 1 wielkość 
Polski, w okresie kiedy patos 
naszego budownictwa porywa 
nawet tych, którzy dawniej 
błądzili — garstka zdemorall. 
zowanych do szpiku kości ban­
dytów. posłuszna nteustąhnj m 
wezwaniom do dywersji’ l 
zbrodni płynącym r „Głosu 
Ameryki" stacza się na drogę 
rabunku, morderstwa i szpie­
gostwa.

Dokończenie na str 2.

Statki radzieckie 
płyną z ładunkiem 

zboża dla głodującej 
ludności Indii *

MOSKWA. Statki radzieektó 
„Karaganda" 1 „Admirał U-1 
szakow" wyruszyły w drogę 
morską do Indii wioząc ładu­
nek zboża 1 żywności dla gło­
dującego narodu hinduskiego.

Z uczuciem dumy i radości - lud pracujący całej Polski 
wysuwa kandydatów 

najlepszych synów i córki swojej Ojczyzny 
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysz Bolesław Bierut ogólnonarodowym kandydatem 

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Dzień 18 września był doniosłym 1 uroczystym dniem 

dla załóg setek zakładów przemysłowych, chłopów z gro­
mad 1 spółdzielni produkcyjnych, ludzi pracy umysłowej, 
żołnierzy pełniących zaszczytną służbę wojskową. W dniu 
tym po raz pierwszy w historii naszego narodu, w oparciu 
o Wielką Kartę Praw — Konstytucję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej 1 wyrastającą z ducha 1 Istoty Konsty­
tucji — Ordynację Wyborczą, ludowi pracującemu przypa- 
dło w udziale prawo bezpośredniego wysunięcia kandyda­
tów na posłów do Sejmu.

Pierwszym kandydatem wysuwanym na wszystkich ze­
braniach jakie odbywają się w całym kraju, jest najuko­
chańszy Przywódca narodu. Wielki Budowniczy Polski Lu­
dowej, Przewodniczący Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej — Prezydent Bolesław Bierut.

W podniosłym nastroju przebiegały zebrania w woj. ko­
szalińskim.

Robotnicy zakładów przemysłowych, załogi PGR, POM 
! członkowie spółdzielń produkcyjnych z uczuciem dumy 
1 radości wysuwali kandydatury najlepszych synów 1 córek 
Ziemi Koszalińskiej na postów.

Między innymi zebrania odbyły się w spółdzielni produk- 
cyjnej Sieclno w pow. drawskim, gromadzie Brzezie w pow. 
ezłucbowsklm, w zespole PGR Swlerzynek pow. Miastko, 
gromadzie Masłowice w gm. Naćmlerz pow. Sławno. Fabry. 
cc Mebli w Słupsku 1 u kolejarzy węzła bliłogardzkiego.

Przybyli na zebranie prosto 
z warsztatów pracy, od ma­
szyn l parowozów — pracow­
nicy produkcji i służby ruchu, 
wszyscy cl, którzy w tym dniu 
przed "godziną 15 skończyli 
swą służbę.

Nadzwyczaj uroczyste 1 pod­
niosłe to było zebranie — ro­
botnicy wysunęli na nim kan­
dydatów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wy­
brali najlepszych synów ludu, 
najofiarniejszych spośród nich 
samych, z ich zakładu.

Kiedy pada nazwisko pierw­
szego kandydata na posła -- 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
oklaskom nie ma końca.

— Bierut! — pokój! — Bie­
rut! — pokój! — skandują ze­
brani kolejarze. Niech żyje 
wielki Nauczyciel narodu, 
niech żyje pierwszy Obywatel 
Polski "Ludowej — Towarzysz 
Bierut — padają okrzyki ze 
wszystkich stron sali.

Życiorys Towarzysza Bieru­
ta znają wszyscy. To życiorys 
dziecka chłopskiego — jakże 
im bliski — to życiorys Wo­
dza narodu, nieugiętego bojow 
nika o sprawę robotniczą l 
chłopską, to życiorys pierwsze­
go Prezydenta — Towarzysza.

Kiedy pracownik węzła kole 
jowego w Słupsku — tow. Ra­
dzik mówi: „kandydaturę To­
warzysza Bieruta popieramy 
gorąco, z dumą 1 radością", 
wie, że mówi tak w Imieniu 
wszystkich zebranych, wszyst­
kich kolejarzy blałogardzklch, 
wje. że powie tak raty naród.

Tow. Wacław Lcwfkowskt 
— członek Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partit Robotniczej — ambasa­
dor Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Moskwie Jest dru­
gim kandydatem na posła do 
Sejmu, wysuniętym przez bla- 
logardzklćh kolejarzy.

Słuchając Jego życiorysu, za 
poznając się z jego walką o 
nalszcz.ytniejsze ideały, za 
którą trzymano go przez dzie­
sięć 1 pół roku w więzieniu sa­
nacyjnym. przypominają sobie 
zebrani lata bezrobocia 1 głodu 
w przedwrześnlowej Polsce, la­
ta strajków 1 walk ze stupaj- 
kami Piłsudskiego. Przypomi­
nała sobie wybory przedwojen­
ne. kiedy to napędzano Ich do 
oddawania głosów na fa.brykan 
tów 1 obszarników, na tych, 
którzy żyli z Ich potu, którzy 
przynosili lm każdego dnia dal 
Izą nędzę . 1 głód. z

Długotrwałymi oklaskami w! 
tają kolejarze kandydaturę 
tow. Macieja Elczcwskiego — 
I sekretarza Komitetu w oje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, wysu­
niętą-przez pracowników Paro­
wozowni węzła blałogardz 
kiego.

O jego uporczywej pracy 
nad przebudową wsi koszaliń­
skiej. nad wyciągnięciem Jej 
z wiekowego zacofania, o Jego 
wkładzie w umocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, o Je­
go bezkompromisowej walce z 
wrogami Polski Ludowej 1 
przejawami szkodnictwa i biu­
rokracji, mówił tow. Florian 
Kasztelewlcz.

„Ob. Jan Kocot Jest praco­
wnikiem węzła kolejowego w 
Białogardzie, Jest przodowni­
kiem pracy, jest pierwsżym 
przodującym maszynistą, jest 
najlepszym rohotnlklem spo­
śród tych najlepszych."

Tak mówi ob. Wańka — 
przewodniczący Zakładowego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego" wysuwając kan­
dydaturę ob. Kocota na posła 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Znają go tu wszyscy f nie 
tylko tutaj, zna tego młodzie­
żowego przodownika pracy, 
Inicjatora młodzieżowych bry­
gad parowozowych ZMP, cała 
Polska.

On sam. k|edy zamilkły Już 
oklaski i okrzyki na cześć 
przodowników pracy stoi bar­
dzo wzruszony zaszczytem Ja­
ki go spotkał i nie wie, jak 
wyrazić swą radość.

Życiorys ob. Kocota n!e róż­
ni się od życiorysu wielu po­
dobnych młodych* ludzi — sy­
nów robotników I pracujących 
chłopów, przed Którymi " w 
przedwrześnlowej Polsce ’ za­
mykały się szkoły 1 fabryki, 
dla których nędza była Chle­
bom powszednim. On tak Jak 
i tysiące jemu .podobnych, do­
piero w Polsce Ludowej roo- 
był pełne prawo do n.iukl i 
pracy, on, syn robotnika, sarn 
rolotnlk, w Polsce Ludowej 
zasłużył swą praca, wysokimi 
wynikami w produkcji, na za­
szczytne miano przodownika 
pracy.

Od pierwszego dnia pracy 
na węźle kolejowym w Biało­
gardzie daje się poznać jako 
rzetelny, uczciwy robotnik — 
zdolny, dobry fachowiec. 
Wkrótce awansuje z pomocnika

maszynisty na maszynistę. Pro 
wadząc parowozy. Intensywnie 
pracuje nad sobą, czerpie sze­
roko z doświadczeń przodują 
cych kolejarzy radzieckich 
Papawlna 1 Krywonosa, za­
oszczędzając dzięki temu wraz 
z całą swoja brygadą 68 ty­
sięcy ton węgla, przebywając 
238' tysięcy kilometrów bez 
awartl.

Wszystkie podjęte 1 wyko­
nane przez niego zobowiązania 
przynoszą dalsze poważne o- 
szczędnoścl. nowe metody pra­
cy. przyczyniają się do realt 
zacjl planów produkcyjnych 
węzła blałogardzklego.

Młodzieżowa brygada paro 
wozowa prowadzona przez ob. 
Kocota zdobywa pierwsze 
miejsce w krajowym współza­
wodnictwie pracy oraz zajmu 
Je trzecie miejsce w walce o 
miano najlepszej brygady mlo 
dzieżowej, prowadzącej pociąg 
na III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli­
nie.

Oh. Kocot za swą wydajną 
pracę, za zasługi położone w 
realizacji Plami 6-letnlego od 
znacrony został Odznaką Przo 
downlka Pracy i Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Będąc przodującym robotni­
kiem. htórze jak najaktywniej 
szy udział w życfłi społecznym. 
Jest działaczem Związków Za­
wodowych. przodującym agi­
tatorem młodzieżowym, aktyw­
nym członkiem ZMP.
' Kiedy zapewnia zebranych, 

że nie zawiedzie ich zaufania, 
że godnie będzie. Jeżeli zosta 
nie Wybrany na posła, repre­

zentował Interesy klasy robo 
tnlczej w Sejmie Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej, wiedzą 
wszyscy, że mówi do nich czło 
wiek, który wywiązuje się ze 
wszystkich zobowiązań, że 
mówi do nich robotnik, który 
przodując w codziennej pracy 
dale najlepszy przykład jak 
należy realizować Front Na­
rodowy w walce o pokój 1 so­
cjalizm, jak należy walczyć o 
przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letnlego, z Jakimi o- 
slągnlęclaml rozpocząć trzeba 
realizację Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego.

Ob. Aleksander Cleloch to 
prfcodujący robotnik Słup­
skich Fabryk Mebli, to Jeden 
z tych, którzy swą wydajną 
codzienną pracą przyczyniają 
się do pełnego rozkwitu naszej 
ukochanej ojczyzny.

Jego kandydatura na posła 
wysunięta przez delegatów 
słupskiego węzła kolejowego 
przyjęta zostaje burzliwymi 
oklaskami I okrzykami wzno­
szonymi na cześć przodowni­
ków pracy.

Członka spółdzielni produk­
cyjnej — Masłowice — tow. 
Zofię Kulińską niewielu spo­
śród kolejarzy blałogardzkich 
zna osobiście. Słyszeli Jednak 
o jej osiągnięciach w pracy, o 
wypełnianiu przez nią przed 
terminem wszystkich obowiąz­
ków wobec państwa. Dlatego 
też wysunięcie jej kandydatury 
na posła poparte zostaje gorą­
co przez.wszystkich zebranych.

Z. K.

Obllle plony zebrali robotnicy PGR, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych I chłopi indywidualni. Bogata Jest Ziemia Ko­
szalińska — sutym urodzajem rdwdzhcza się za trud rolnika. 
Pilnym zadaniem jest obecnie Jak najszybciej przeprowadzić 
emloty, aby zasiać zboża ozime, aby w terminie — do 30 Oni. 
— sprzedać zboże Państwu. \

Przygotowania do Kongresu
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu

WROCŁAW. Wrocław przy 
gotowuje się do zbliżającego 
się Kongresu Ziem Odzyska­
nych. Wszędzie widzi się ruch 
związany z przygotowaniami 
do tej potężnej imprezy. Trwa­
ją ożywione prace na terenach 
powystawowych, przygotowu­
je się sale w której radzić bę­
dą uczestnicy Kongresu — wy­
bitni przodownicy pracy, ro­
botnicy, chłopi, Inteligencja 
pracująca i młodzież.

Ekipy robotników Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlanego we Wrocła­
wiu gorączkowo pracują nad 
przystosowaniem sali, w której 
odbędzie się Kongres.

Energicznie pracują rów­
nież komisje komitetu organi­
zacyjnego Kongresu. We Wro. 
cławlu w dniu Kongresu odbę­
dą się liczne imprezy artystycz 
ne, w których udział wezmą 
najwybitniejsi artyści oraz ze­
społy amatorskie.

Obrady Kongresu będą tran, 
smltowane przez megafony. Na

Z krooiki dyplomatycznej
WARSZAWA. Prezes Ra­

dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu 17 bm. 
Ambasadora Nadzwyczajnego 
I Pełnomocnego Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej w 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Wacława 
Lewlkowsklcgo.

• * •
W dniu 17 bm. Poseł Nad­

zwyczajny 1 Minister Pełno­
mocny Stanów Zjednoczonych 
Meksyku w Polsce Pan Manu­
el J. Gandara złożył wizytę 
Wiceministrowi Spraw Zagra 
nlcznych Stefanowi Wlerblo- 
wsklemu.

blisko 3-kllometroweJ trasie bę 
dzle można słuchać przebiegu 
obrad.

Pokaz filmu 
koreańskiego 
„Znów na froncie"

WARSZAWA. Staraniem 
Ambasady Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
odbył się w dniu 16 bm. w 
sali Centralnego Klubu Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej pokaz filmu korćań- 
sklego pt. „Znów na front".

FUm ukazuje z wielką siłą 
realistycznego wyrazu ntezłom 
ną postawę narodu koreańskie 
go w bohaterskiej walce z a- 
gresoraml amerykańskimi.

Robotnicy stoczni rybackiej 
i pracownicy portu w Ustce 
na cześć wyborów 

i XIX Zjazdu WKP(b)
Robotnicy stoczni rybackiej 

w Ustce zobowiązali się zaosz­
czędzić w IV-tym kwartale br. 
15.740 roboczogodzin. Bryga­
da Smlaikowsklego podniesie 
wydajność pracy o 10 proc. 1 
podwyższy jakość swej pracy.

* • •

Zobowiązania podjęli rów4 
nleż pracownicy portu w Ust- 
ce. Załoga kutra rybackiego 
„Ust 45" podjęła zobowiąza­
nie wykonania rocznego planu 
połowów do dnia 24 wrześ­
nia 1 wezwała do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań 
wszystkie załogi kutrowe 
usteckiego „Korah'a" oraz ba­
zę rybacką w Kołobrzegu.



Ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Chin Ludowych 
przybył do Warszawy

WARSZAWA. W dniu 17 
bm. przybył do Warszawy no- 
womlanowany ambasador nad­
zwyczajny 1 pełnomocny Clitń 
sklej Republiki Ludowej w Pol 
sce pan Tsen Yun-cluan, wita­
ny na dworcu przez dyrektora 
protokołu dyplomatycznego 
MZS Edwarda Bartola 1 człon 
ków ambasady chińskiej z 
charge d'affalres p. Yang 
Chl-ctangiem na czele. Na 
dworcu obecni byli również 
szefowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre­
dytowanych w Warszawie.

Szkolny statek 
Marynarki Handlowej NRD 
przybył do Polski

GDYNIA. W dniu 17 bm. 
przybył do Gdyni statek szkol 
py marynarki handlowej NRD 
,,W'llhelm Pleck". Młodzi nie­
mieccy marynarze przyjechali 
do Polski z rewizytą w związ­
ku z pobytem w NRD naszego 
szkolnego statku „Dar Pomo­
rza".

stwo wokół podstawowych 
praw narodu: trwała 1 nlewzru 
szona niepodległość Polski, 
nienaruszalność naszych gra­
nic na Odrze, Nysie 1 Bałtyku, 
nietykalność Ziem Odzyska­
nych, całkowite ich zaludnie­
nie 1 zagospodarowanie"...

I znów minęło kilka wypeł­
nionych twórczą pracą lat. Z 
wielkim poświęceniem 1 nie­
raz w ciężkim trudzie odbu­
dowywał naród, w ramach pla 
nu trzyletniego miasta 1 fabry 
kl, zagospodarowywał wsie. 
Stale rosnąca pomoc radziecka 
stała się ważnym czynnikiem 
naszych codziennych sukcesów 
1 zwycięstw. Radziecki sprzęt, 
radzieckie maszyny, ludzie 
radzieccy 1 radzieckie do­
świadczenia przyspieszyły rytm 
odbudowy Ziem Odzyskanych.

21 września usłyszymy 
dumne meldunki, które z wro 
cławia, z sali Kongresu Ziem 
Odzyskanych popłyną na całą 
Polskę. .leszcze raz uprzytom- 
nfmy sobie Jak się zmieniło ży 
cle w zachodnich wojewódz­
twach, co lm daje Plan 6-let- 
nl.

Usłyszymy, że ludność Ziem 
Odzyskanych liczy 7 milio­
nów. Do roku 1955 zostanie 
zbudowanych 1 rozbudowa­
nych nad Odrą ponad 100 
wielkich oraz wiele średnich 1 
małvch zakładów przemysło­
wych. Pracują Jut niektóre od 
działy kędzierzyńsklego kom­
binatu. Pracuje szczeciński 
port; uruchomiliśmy najnowo­
cześniejszy w Europie taśmo-

Sprawcy nikczemnej zbrodni-morderstwa
Stefana Martyki przed Sądem Wojskowym w Warszawie

Pomimo szczodrze dawa­
nych obietnic uregulowania 
sprawy repatriacji, władze bry 
tyjskie zatrzymują do dnia dzl 
slejszego liczne dzieci polskie 
na terenie streły brytyjskiej 
Niemiec, utrwalając w ten spo 
sób skutki hitlerowskiej poli­
tyki porywania dzieci.

Nieprzyjazna postawa
władz brytyjskich wobec spra* 
wy powrotu dzieci polskich 
do rodzin I kraju ojczystego 
znalazła ostatnio szczególnie 
Jaskrawy wyraz w zarządzeniu 
nakazującym delegatowi pol­
skiego Czerwonego Krzyża o- 
puszczenie Niemiec Zach, do 
dnia 31 maja br. Jakkolwiek 
władzom brytyjskim było wla 
dome,- te głównym zadaniem 
delegata PCK była repatria­
cja dzieci polskich.

Wykazując na podstawce 
przytoczonych faktów, że licz 
re obietnice władz brytyj 
sktch odnośnie repatriacji 
dzieci pozostają w jaskrawej 
sprzeczności Z praktyka władz 
brytyjskich, nota Minister­
stwa Spraw Zagranicznych sta

Zachodnich, obraz pełen dyna­
micznej siły staje nam przed 
oczyma, gdy czytamy Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego, program wzywający 
do Jedności działania wszyst­
kich Polaków, którzy chcą 
gospodarczego 1 kulturalnego 
rozkwitu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Ale program ten mówi o 
naszych planach ,o przyszłoś­
ci nie w oderwaniu od tego Co 
było 1 od tego co dziś tworzy­
my. Dlatego też 1 delegaci, 
którzy zjadą się we Wrocławiu 
na wielki Kongres Ziem Od­
zyskanych, choć o dziś 1 o Ju­
trze ziem rozciągniętych na 
Odrą. Nysą 1 Bałtykiem będą 
opowiadać Jako o sprawach 
bliskich, realnych, sięgną pa­
mięcią wstecz, dokonają bi­
lansu.

Wrocław, Krzyż, Kołobrzeg, 
Jelenia Góra, Bytów... Jakież 
rozterki 1 dręczące wahania 
przeżywali cl. którzy przed 8 
laty* wędrowali nieznanymi dro 
gaml na Zachód, by na nowej 
ziemi nowe budować życie. 
Jechali wymarłym kraJPn 
przez miasta poczerniałe od o- 
gnla, przez pola zryte szrap- 
nelaml, porosłe bujnym chwa­
stem.

Setki tysięcy ludzi Jechały 
na Zachód. Jechali chłopi wraz 
z całym dobytkiem. Robotnicy 
by odbudować fabryki. Człon­
kowie partii w miastach 
1 wsiach nadodrzańskteh orga­
nizowali nowe tycie. Cały na-

Domagamy się zwrócenia dzieci polskichbezprawnie 
zatrzymywanych

w brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niemczech

ler I Kruppa, Eisenhowera 1 
Guderlana, kolportują szeptem 
wrogą propagandę, sieją dy­
wersyjną plotkę, usiłują zohy­
dzić wielki wysiłek narodu, 
wzbudzający podziw świata — 
Stefan Martyka demaskuje 1 
stawia pod pręgierzem zdradę 
agentów Imperialistów; speku. 
lantów, chuliganów 1 najmitów 
amerykańskiego barbarzyńst­
wa.

Strzelając do Stefana Mar- 
tykl oskarżeni chclelt zabić 
ten głos prawdy przygważdża- 
Jący kłamstwa „Głosu Ame­
ryki". Strzelając do Martyki, 
byłego członka AK 1 polskie­
go artysty, syna polskiej kla­
sy robotniczej 1 przedstawicie­
la polskiej Inteligencji, która 
włączyła się do twórczej pra­
cy dla dobra Polski—morder­
cy łudzili się, że uda im się 
zastraszyć polską inteligencję, 
przedstawicieli polskiej kultu­
ry.

nowczo protestuje przeciwko 
postępowaniu władz brytyj. 
sklch; sprzecznemu z umowa 
ml międzynarodowymi 1 Igno­
rującemu elementarne wzglę­
dy humanitarne 1 uczucia ludz 
kle.

Nota domaga się wydania 
zarządzeń, zapewniających wy 
konanie przez władze brytyj­
skie Ich zobowiązań w spra­
wie zwrotu dzieci polskich 
rodzinom 1 krajowi ojczy­
stemu.

Porty w Kołobrzegu, Ustce, 
Darłowie pracują pełną 
parą...

— Ziemie Odzyskane dają 
Polsce 21% ogólnej produk­
cji przemysłowej...

— Pomorze Zachodnie — 
spichlerzem całego kraju...

— Wrocław 1 Szczecin od­
budowane!...

Takie 1 podobne wladomoś 
cl za kilka lat w roku 1955, 
1958, 1960 będzie podawała 
nasza' prasa, donosząc czytel­
nikom w całym kraju o wspa­
niałym, dalszym rozkwicie 
Ziem Odzyskanych.

Do końca bieżącego dzie­
sięciolecia ruszą bowiem na 
Dolnym Śląsku dalsze potęż­
ne kombinaty przemysłowe, 
te, które obecnie budujemy 
1 te, których plany dopiero 
powstają. Radykalnie odmienią 
się warunki życia w Zagłębiu 
Wałbrzyskim, które niemieccy 
baronowie węglowi budowali 
kiedyś 'nie z myślą o robotni­
ku. lecz o dywidendach. Nad 
Odrą, Nysą 1 Bałtykiem roz­
winie się nowoczesny socja­
listyczny przemysł, taki prze­
myśl. Jakiego ziemie te deptane 
Junkierskim I hitlerowskim bu­
tem nigdy nie miały 1 mleć 
nie mogły. Zmechanizowane 
rolnictwo pozwoli zebrać z 
pól województw zachodnich, 
z. Warmii I Mazur bogate plo 
ny. Odra, wielka polska rzeka, 
połączona z Wisłą 1 Bugiem, 
wtopi się w Jednolity system 
wodny. Szczecin 1 Wrocław 
zostaną odbudowane — znikną 
rulnv. które dziś Jeszcze przy- 
pomlnalą Ile krwi muslał prze 
lać bohaterski żołnierz radzie­
cki 1 żołnierz polski, aby po­
wróciły do macierzy prastare 
polskie ziemie.

, Taki obraz przyszłości Ziem

ród brał udział w zagospoda­
rowaniu tych ziem. Dzięki kia 
sle robotniczej, dzięki jej par­
tii przepędzono z Ziem Odzy­
skanych szkodników, niero­
bów 1 szabrowników. Wróg 
wspomagany przez faszystę ro 
dzlmego 1 amerykańsko-hltle- 
rowsklego, wspomagany przez 
reakcyjny kler, nie potrafił wy 
trącić z rąk murarza klelnl. z 
chłopskich rąk pługa, z rąk 
nauczyciela książki. Mimo złej, 
wrogiej plotki, mimo wielkich 
trudności, na nrzekór trudnoś­
ciom, polskość, Jak potężny 
żywioł, powracała na nadod- 
rzańskle ziemie.

Gdy wśród ruin wrocław­
skich ruszył dzięki towarzy­
szom metalowcom z Warsza­
wy pierwszy wielki obiekt 
przemysłowy, Pafawag, gdy 
z pól dawnych Junkierskich 
majątków zebrał pierwsze zlar 
no polski chłop, 3-mllionowa 
ludność Ziem Zachodnich, a 
wraz z nią cała Polska Cie­
szyła się, była dumna z wiel­
kiego zwycięstwa, była za nie 
głęboko wdzięczna radzieckim 
sojusznikom, klasie robotni­
cze! I lej partii.

Mijały lata. Z popiołów po­
dnosiły się miasta 1 fabryki, 
znikały ugory. Na Ziemiach 
Zachodnich gospodarowało Już 
ponad 5 milionów Polaków.

W styczniu 1947 roku Blok 
Stronnictw Demokratycznych 
ogłosił platformę wyborczą. 
Czytaliśmy: „Blok Stronnictw 
Demokratycznych" pragnie 
skupić całe zdrowe społeczeń-

WARSZAWA. Ministerst­
wo Spraw Zagranicznych 
przesłało ambasadzie brytyj- 
sklej w Warszawie notę w 
sprawie dzieci polskich, bez­
prawnie zatrzymywanych przez 
władze brytyjskie w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech.

W strefie tej. podobnie Jak 
1 w strefie amerykańskiej, 
przebywają po dzień dzisiej­
szy dzieci polskie, które oku­
pant hitlerowski, w dążeniu 
od eksterminacji narodu pol­
skiego, wywiózł z Polski do 
Niemiec.

Władze polskie nie szczę­
dziły trudów, by ustalić miej­
sce pobytu tych dzieci, ustalić 
ich tożsamość I doprowadzić 
do Ich szybkiej repatrfacll. 
Starania te nie doprowadziły 
Jednak do pożądanych wyni­
ków, gdyż władze brytyjskie 
systematycznie utrudniały lub 
wręcz uniemożliwiały repa­
triację odnalezionych 1 ziden. 
tyflkowanych dzieci polskich.

W licznych Interwencjach 
Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie wobec brytyjskich 
władz okupacyjnych w Niem­
czech 1 w wystąpieniach Mini" 
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych wobec ambasady bry­
tyjskiej w Warszawie, wskaży 
wano stale na trudności, sta­
wiane władzom polskim przez 
władze brytyjskie wbrew wlą- 
żacym te władze zobowiąza­
niom międzynarodowym.

Ze świata

Zi dokonane rabunki, morderstwa 
I sabotaż szukali uznania w ambasadzie USA

Strajki w Anglii
LONDYN. w dniu U wrt«»n<« 1» 

ekoto 4 OCO robetniW'" i«*łeióu 
Standard Tnlephonn snd Gable» L'd 

oals»l!o «tr»Uc n» prototu pr« 
eiwko ivolniwilu » pracy pnea dyrak- 
ej« Jednego i cilonków Rady Łakia 
dowal-.

Przed kongresem Ziem Odzyskanych 
Coraz piękniej rozkwita 

Nadodrzańska Ziemia

MOSKWA. W dniu 1« wrtolnla br. 
w Moskwie w sali kolumnowej pała­
cu xwię%ków itwodowyth otwarta 
nifitała X Moskiewska Konferencja 
Partyjna.

W dniu !• wnełnla br. omdwlrne 
projekt dyrektyw XIX Zjardu Partit 
w sprawie piątego 5-letniego planu t 
projekt rmienionego statutu partii o- 
rat wysłuchano sprawozdania komisji 
mandatowej.

NOWY JORK. Policja amerykad- 
tka dokonała nowych bezprawnych 
aresztowań wir ód działaczy Partii Ko­
munistycznej USA w stanachi Mis­
souri, Michigan 1 Washington.

Aresztowań dokonane pod cynicz­
nym pretekstem wykrycia rzekomego 
,,spisku, mającego na celu obalenia 
przemocą rządu".

Wśród aresztowanych znajduje sle 
m In.: James Forest, Dorota Forest 1 
William Sentor z Saint Louis, Marcus 
Murphy s Cheiiestun oraz Helena Win- 
ter z Michigan.

PARYt. Rząd francuski w dalszym 
ciągu wysyła posiłki korpusowi ekspe- 
dyęyjnemu, prowadzącemu zbrodniczą 
wojną przeciwko narodowi ▼lelnam- 
skiemu.

Dnia II bm. wyruszył do Salgonti 
francuski okrąt wojenny „Pasteur", 
na którego pokładzie znajduje tlę 
1600 żołnierzy.

PHBNIAN, W nocy i 15 na ID wrze­
śnia br. lotnictwo amerykańskie do­
konało nowego zbrodniczego bombar­
dowania Phenianu. W nalocie, który 
rozpoczął tlą 15 wrzeinia br. o godz. 
22.30, brało udział kilkadziesiąt bom­
bowców amerykańskich typu „latająca 
twierdza". Wskutek nalotu, który 
trwał kilka godzin, zostało zabitych 
i rannych kilkaset kobiet, dzieci "p 
•art6*- K/l

BEJRUT. Robotnicy lr.rey, obalugtt- 
jbty «ngl«l»k, b.t, lotnk<< Szaibe 
(w pobliżu mleete B««ro) proklamowali 
«trajk, żądając polap.ipnia warunki* 
piaty.

PEKIN. Prrawodnlrracy (IflaoecH 
koraaAłko - chińskiej w Fantnundioma 

Nam Ir wystosował do. przswo l- 
nlczar.go delegacji amerykańskiej — 
Harriaona pismo, w którym laprolasto- 

Jak najbardtlej atanowezo prze­
ciwko zamordowaniu w dniu u wrra- 
ini* br. Jednego i zranieniu siedmiu 
Jeńców koreańskich I chiózkieb w jed­
nym z amerykańskich obozów Jeniec­

ki materiały. Skarżyńska uda­
ła się do sekretarki ambasady 
Whitlesey, której poleciła dos­
tarczenie materiału Jednemu z 
wyższych urzędników ambasa­
dy USA.

W końcu 1951 r. banda roz­
budowuje siatkę szpiegowską 
w celu zbierania danych o roz­
mieszczeniu Jednostek wojsko­
wych, zakładach przemysło­
wych ltp.

Organizacja utrzymując łą­
czność z ambasadą amerykań­
ską systematycznie przekazy­
wała do ambasady sprawozda­
nia z dokonywanych przez jej 
członków akcji rabunkowych 
1 terrorystycznych oraz zbie­
rane przez sieć szpiegowską 
materiały wywiadowcze.

W kwietniu 1952 r. banda 
wysłała do ambasady USA w 
Warszawie memoriał zawiera- 
lący oprócz sprawozdań z do­
konanych zbrodni żądanie 
przysłania broni, materiałów 
wybuchowych 1 radiostacji dla 
wzmożenia działalności terro- 
rystyczno-rabunkowej. Memo­
riał ten przetłumaczony przez 
Metzger 1 Karską przekazano 
za pośrednictwem de Calller 
ambasadzie amerykańskiej 
Sprawozdanie to, które zawie­
rało m.ln. materiały szpiegow­
skie, zostało doręczone przez 
de Calller pracownicze# amba­
sady Whitlesey.

Niezależnie od tego, w ok­
resie wiosny 1952 r. banda 
przez Jedna z łączniczek 5-krot 
nie przesyłała okresowe spra­
wozdani^ ze swej działalności 
do mieszkania pracownika am­
basady USA przy ul. Filtro­
wej w Warszawie. Ponadto 
Metzger na spotkaniu z człon­
kinią bandy Katarzyną Toma­
szewską poinformowała Ją o 
przekazaniu przez organizację 
do ambasady amerykańskie! 
szyfru po czym poleciła Jej 
słuchać audycji „Głosu Ame­
ryki" w Języku niemieckim, 
skąd w sposób zaszyfrow-any 
miały być przekazywane lnstru 
keje dla bandy.

Banda dokonała do wiosny 
1952 r. szeregu napadów ra­
bunkowych na sklepy spółdzlel 
cze, m.ln. na sklep WSS przy 
ul. Grochowskiej I PMS przy 
u). Miedzianej. Dokonywano 
również napadów na osoby pry 
walne spośród inteligencji pra 
cującej. Pieniądze pochodzące 
z grabieży przechowywała Kar 
ska. Napady terrorystyczne na 
oficerów WP 1 funkcjonariu­
szy MO bandytom się nie po­
wiodły wobec zdecydowanej 
postawy napadniętych.

wlec; coraz to nowe statki o* 
puszczają odbudowaną przez 
nas stocznię. W Dychowie ru' 
szyi Już drugi turbozespół. 
Produkuje Gorzów, Wlzów, 
Brzeg. Rozrasta się wielka ba­
za rybacka w- Świnoujściu. Po 
wstaje nowy okręg przemy, 
słowy w okolicach Bolesław, 
ca. Zwiększa swą moc produk­
cyjną Zydowlcka fabrvka 
sztucznego Jedwabiu 1 fabryka 
papieru w Skolwlnle.

Z trybuny Kongresu Ziem 
Odzyskanych usłyszymy rów­
nież o wspaniałym rozwoju 
nauki i kultury. 0 nowych o- 
środkach naukowych 1 pedaco 
glcznych, o młodzieży studiu- 
JąceJ na Politechnice 1 Uni­
wersytecie Wrocławskim. 0 
absolwentach Śląskiej Poił, 
technik) w Gliwicach l Ślą­
skiej Akademii Medycznej w 
Zabrzu.

W ciągu 8 lat nie tvlko po- 
wiązaliśmy Ziemie Odzyskane 
z macierzą tysiącami więzów, 
ale stopiły się one z nla w jed­
ną, nierozerwalną całość.

Na Ziemiach Zachodnich 
dokonały się wielkie, zasadni­
cze przemiany. Wiemy o nich, 
ale są tak radosne, że można 

1 trzeba clacle do nich powra­
cać. Nad Wisłą j Odrą, na 
Podkarpaciu 1 na . Wybrzeżu 
budujemy piękną, socjallstycz 
ną przyszłość polskiego naro­
du. Naród polski Ziemiom Za. 
chodnlm przywrócił, w opar­
ciu o pomoc Związku Radziec­
kiego, wolność 1 życie. Polska 
Rzeczypospolita Ludowa prze, 
kształcą stare ziemie słowiań­
skie. które pod rządami prus- 
klmf i hitlerowskimi były eko 
nomlcznle słabe, w kraj wyso 
ko uprzemysłowiony, w kraj 
nowoczesnego, bogatego rol­
nictwa, w kraj kwitnącej kul- 
tury 1 nauki.

I. Kuczewika

Po zabójstwie Martyki mor­
dercy pP’ą raporty do amba­
sady US.i, gdzie zdają spra­
wozdanie ze swej zbrodniczej 
działalności, oferują dalsze swo 
Je usługi. Korzystają z pomocy 
pracownic ambasady USA: 
Skarżyńskiej, de Calller 1 
Whitlesey. wiążą się z tymi, u 
których znaleźli zachętę 1 po­
parcie dla zbrodni przeciwko 
swemu narodowi 1 swemu pań­
stwu.

Obcy narodowi I nie mający 
nic wspólnego, z Jego twór­
czą pracą członkowie bandy 
za dokonane zbrodnie szukali 
uznania i pomocy w ambasa­
dzie USA w Warszawie.

W. toku przeprowadzonego 
śledztwa ujawniono, że jed­
nym z kierowników bandy 
był niejaki Zenon Tomaszews­
ki. który w okresie okupacji 
wraz ze swą kochanką oskar­
żoną Metzger działał w ra­
mach „Kedywu" rzeszowskie­
go, pozostając w kontakcie z 
gestapowcami. Oskarżona Metz 
ger, w latach 1946-49, utrzy­
mywała kontakty z terrorysty­
cznym podziemiem WIN oraz 
ukrywającym się przed wła­
dzami Tomaszewskim. W paź­
dzierniku 1949 r. rozpoczęła 
ona dywersyjną robotę na szer 
szą skalę. Uprawia szpiego­
stwo, melinuje uroń, montuje 
konspiracyjną łączność i wer­
buje członków do terrorysty- 
czno-rabunkowej bandy organ! 
zowanej przez Tomaszewskie­
go. W 1950 r. w Warszawie 
Metzger zwerbowała m.ln. do 
bandy żonę sanacyjnego ofi­
cera I b. obszarnlczkę oskar 
żoną Marlę Karską, której po­
leciła prowadzenie wywiadu 
na terbie Narodowego Banku 
Polskiego.

Wiosną 1951 r. na terenie 
Zabrza. Metzger wciągnęła do 
roboty konspiracyjnej Ryszar 
da Cieślaka. Cieślak skontak­
towany przez oskarżoną z To­
maszewskim został przez niego 
zaopatrzony w broń oraz otrzy 
mał polecenie utworzenia dy­
wersyjnej grupy na terenie 
Zabrza. Zorganizowana grup« 
otrzymała kryptonim „Kalina".

Jako jedną z najważniej­
szych zbrodniczych akcji zde­
cydowano dokonać morderstwa 
spikera „fali 49".

Przygotowania do tej zbrod 
nl banda rozpoczęła w lecle 
1951 r. Metzger ustaliła naz­
wisko 1 adres artysty.

9 września 1951 r. o godz. 
6 rano ban<’^» Cieślak, Śli­
wiński, Kowalczuk 1 Pletrkie- 
wlcz otrzymali opis mieszka­
nia Martyki oraz wykaz zaj­
mujących Je osób. Osk. Metz­
ger wskazała mordercom adres 
Martyki.

W dwie godziny później 
morderry wdarli się do miesz­
kania Martyki. podając się za

Ohydnym morderstwem Stefana Martyki 
nie udało im się zastraszyć polskiej 

inteligencji

Droga Slefana Martyki 1 Je­
go ewolucja ideowa Jest cha­
rakterystyczną dla drogi 1 
przekonań wielu odłamów In­
teligencji polskiej. Po wyzwo­
leniu Martyka całym sercem 
staje w Jednym szeregu z pol­
skimi masami pracującymi. 
Porywa go patos budownictwa 
Polski Ludowej. Jednocześnie 
widzi wroga, który zagraża 
spokojowi pracy 1 całości 
Polski. Podejmuje bezlitosną 
walkę z tym wrogiem. Bije go 
celnym słowem. demaskuje Je. 
go obłudę 1 zakłamanie, obna­
ża godzące w Polskę ostrze 
polityki amerykańskiej, ostrze 
amerykańsko - hitlerowski*! 
zmowy. W audycjach Fali 49 
miliony Polaków słuchają Je­
go głosu unicestwiającego pro 
pagandę „Głosu Ameryki", 
BBC, Madrytu ltp. Martyka 
demaskuje również te zniko­
me Już dziś w Polsce grupy, 
które służą spółce Rockefel-

członków rzekomej organiza­
cji ZMK.

Cieślak 1 Śliwiński udali 
się z Martyką do oddzielnego 
pokoju, w którym Cieślak znie­
nacka uderzył artystę ręko­
jeścią pistoletu w tył głowy a 
następnie strzałem powyżej 
skroni śmiertelnie go zranił.

Pozostali dwaj uczestnicy 
mordu Kowalczyk 1 Pletrkle- 
wtez ciężkimi razami kolb pis­
toletów pozbawili przytomnoś­
ci Zofię Martykę 1 znajdującą 
się w mieszkaniu ob. Magier- 
ską.

Po dokonanym morderstwie 
Metzger wspólnie z Tomaszew 
sklm opracowali sprawozdanie 
ze zbrodniczej działalności or­
ganizacji w celu przekazania 
go do ambasadv USA w War­
szawie. Osk. Karska otrzymała 
polecenie przetłumaczenia 
sprawozdania na Język fran­
cuski, a następnie przekazania 
go w dwóch egzemplarzach w 
Języku polskim 1 francuskim 
do‘ambasady amerykańskiej.

W październiku 1951 r. 
Karska nawiązała kontakt z b. 
pracownlczką ambasady USA 
Joanną Skarżyńską, której prze 
kazała ukryte w okładce ksląż-

Przewodniczący 
Bundestagu 
przyjmie delegację 
Izby Ludowej NRD 
w dniu 19 września

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN, przewodniczący Iz­
by Ludowej NRD J. D‘leck- 
mann otrzymał w dniu 17 bm. 
od przewodniczącego Bundes­
tagu dr. Ehlersa depeszę, w 
której dr Ehlers prosi, ze 
względu na oczekiwany przy­
jazd do Bonn delegacji zagra­
nicznej, o zmianę daty przyję­
cia delegacji Izby Ludowej z 
poniedziałku 22 września na 
dzień 19 września. Przewo­
dniczący Izby Ludowej NRD 
odpowiedział telegraficznie, że 
delegacja wyraża zgodę na tę 
prośbę.

(Dokończenie ze str. 1)
Morderstwo Stefana Marty- 

kl, byłego AK owca, artysty

1 spikera „fali 49" było doko­
nane ze szczególną premedy­
tacją.



Przeciwko Kainom i Judaszom

Rozszerzyć drugi front walki o węgiel

w

Pewnego listopadowego 
wieczoru, w r. 1946, mie­
szkańców Unlecka zaalarmo­
wały strzały 1 krzyki, docho­
dzące z budynku mieszczące­
go posterunek M.O. Czasy by' 
ly niespokojne, w okolicz­
nych lasach grasowały bandy, 
toteż dopiero w kilka godzin 
później mieszkańcy Unlecka 
ośmielili się wejść do budyn­
ku.

Na podłodze jednej z izb 
znaleziono dało komendanta 
posterunku, tow. Wacława No 
wlcktego. Ręce Jego zastygły 
w Jakimś spazmatycznym ge­
ście przy piersi. W kącie 1- 
zby leżał omdlały zastępca 
komendanta — Jan Trybu- 
azewskl. Kiedy docucono go, 
opowiedział tragiczną histo­
rię śmierci swego kolegi.

Bandyci wdarli się przez o- 
kno 1 obezwładnili obu mili­
cjantów. Jeden z oprawców, 
zwrócony w stronę Nowickie­
go, wołał:

„Za to, że Jesteś w PPR— 
Zginiesz" I sześć strzałów re­
wolwerowych przecięło pas­
mo żywota dobrego syna ludu 
polskiego. A po tym napast­
nicy zmasakrowali Trybuszew 
sklego. Bill, bili, bill; zsinia­
ły od razów plecy. W takt 
ciosów oprawcy skandowali:

„Ma być tak, Jak chce Mi­
kołajczyk’.."

Słuchacze tej strasznej o- 
powieści byli wstrząśnięci. 
Zbrodnie leśnych opryszków 
oburzały ich do głębi. Czyż 
trudne życie w kraju znisz­
czonym pożogą straszliwej 
wojny nie było Jeszcze cięż­
sze przez tych watażków leś­
nych? Spółdzielnie nie były 
nigdy pewne, czy nie wtarg­
nie gromada bandytów z re­
wolwerami w garściach, by 
zabrać kasę 1 towar. Autobu­
sy zatrzymywane były raz po 
raz na szosach; robiono „re­
wizje pasażerów". Napadano 
na nauczycieli, którzy w cza­
sie lekcji mówili dzieciom 
chłopskim o reforma rolnej. 
Napadano domy chłopskie, by 
zabrać prosiaki, zboże i go­
tówkę. Ciężar bandyckch wy­
czynów był nieznośny.

Toteż kiedy kilka dni póź­
niej nadeszła wiadomość do 
Unlecka, że w pobliskich la­
sach rozbito bandę ukrywają­
cą się tam, że część sprawców 
zbrodni ' została ujęta, ogól 
miejscowego społeczeństwa 
odetchnął z ulgą. Z życzliwoś­
cią patrzyli chłopi, pracowni. 
cv spółdzielń, nauczyciele, na 
zielonkawe mundury żołnie­
rzy, którzy prowadzili trud­
ną. niebezpieczną walkę prze­
ciw faszystowskim bandytom.

• • *

Czego chclał Mikołajczyk? 
Czego chcfala 1 czego chce 
reakcja polska?

Chclała ona 1 chce. by zie­
mie odebrane przez reformę 
rolną obszarnikom, by zlemfę, 
którą otrzymał chłop polski 
powróciły do swych poprzed­
nich posiadaczy 1 by przy 
żniwach znów lał się pot z czo 
Ja fornali, parobków pracują­
cych za złoty dwadzieścia 
dziennie. By znów w knajpach 
warszawskich płynęły pienią­
dze właścicieli „Lilpopa", w 
Lodzi — Widzewskiej Manu­
faktury. By skład rządu pol­
skiego’, znów, Jak przed wrze­
śniem 1939 r.. był uzgadnia­
ny w gabinetach prezesów 
karteli, koncernów, monopoli, 
dla których ostateczną wy­
rocznią Jest Jakiś Filek, Bous- 
sac czy Harrlman. By polski 
lud pracujący znów pozbawić 
skarbu bezcennego — wła­
dzy.

Konsekwencją tej postawy 
politycznej były morderstwa 
dokonywane na najlepszych 
synach narodu polskiego.

Konsekwencją tej postawy 
Jest wołanie o nową wojnę 
światową, „Głosów Ameryki", 
BBC. Madrytów oraz szmat­
ławców emigracyjnych.

• • «

Dwa dni po opublikowaniu 
przez prasę wiadomości o tra­
gicznej śmierci komendanta 
MO w Unlecku — Wacława 
Nowickiego — a były wów­
czas takie wiadomości sprawą 
niemal codzienną — prasa poi. 
tka opublikowała 1 grudnia 
1946 roku dokument niesły­
chanej doniosłości: odezwę 
JJloku Demokratycznego do Na

wiedztą odezwy Bloku Demo­
kratycznego, otrzymała miaż­
dżący cios.

Dziś naród polski, z dumą 
patrząc na osiągnięcia 8 lat 
powojenych, 8 lat zmagań prze 
ciwko judaszowej reakcji, 
zwraca się z miłością I wdzię­
cznością ku partii klasy ro­
botniczej t jej przewodniczą­
cemu. Pierwszemu Budownl. 
czemu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Bolesławowi 
Bierutowi.

Ale, czy rozdział historii 
naszej, mówiący o walce prze- 
ciwko wrażel agenturze, dy­
wersji. bandytyzmowi, szpie­
gostwu, przeciwko reakcji — 
został zamknięty? Czy taki 
byłby wniosek przeglądu do­
tychczasowych naszych walk 
1 zwycięstw?

Oczywiście nie! Wniosek ta­
ki stanowiłby poważny błąd, 
i o tym pamiętać musimy w 
dniach kampanii wyborczej, 
w dniach Jeszcze większego ce­
mentowania się Jedności naro­
du w pracy 1 walce o pokój 
1 socjalizm'.

Wróg — Jak uczy doświad­
czenie dziejowe — nie rezygnu 
je z walki, mimo, że ćorąz 
bardzie] wyobcowany Jest w 
narodzie. Czai się. Zawiera 
pakty na śmierć i życie z hi­
tlerowcami. Nie rezygnuje z 
broni dwulicowości, obłudy, 
oszustwa. Organizuje sabotaż, 
„przypadkowe" rzekomo awa. 
rte. Usiłuje żerować na na­
szych trudnościach.

I gdy dziś, w przeddzień wy 
borów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, pozna. 
Jemy program wyborczy Fron 
tu Narodowego, program bu­
dowy socjalizmu f umocnienia 
niepodległości Polski, to wie­
my, że będzie on wykonany 
co do Joty tak, Jak był wyko­
nany co do Joty program Blo­
ku Demokratycznego z 1916 
r. Będzie wykonany, Jeśli bę­
dziemy pamiętali o nakazie 
czujności, o walce nieprzeje­
dnanej przeciwko sabotaży- 
stom, szpiegostwu, prowokac­
jom, zakonspirowanej agentu­
rze. By szybciej rosła silą na­
szej ojczyzny.

Marian Preis

nych nam rud. bawełny I in­
nych niezbędnych surowców. 
Ograniczyć eksport, to znaczy 
wstrzymać rozbudowę, wstrzy 
mać postęp 1 marsz narodu do 
potęgi | dobrobytu. Wręcz 
przeciwnie, musimy więcej pro 
dukować węgla, więcej prze­
twarzać na gotowe produkty w 
naszych fabrykach 1 Jeszcze 
więcej starać się eksportować
— to nasze „złoto" 1 „czarne 
diamenty".

Na Śląsku, w kopalniach 
województwa krakowskiego 
toczy się zacięty bój na pierw 
szym froncie walki o węgiel
— „więcej i taniej damy w;ę- 
gla ojczyźnie" — to hasło rzu 
cone przez górników, awan­
gardę klasy robotniczej.

Tym nie mniej, istnieje dru­
gi front walki — front walki 
o oszczędność, o racjonalną 
gospodarkę cieplną. Walka ta 
trwa Już w naszym kraju przez 
dłuższy czas 1 przynosi po­
ważne rezultaty. Jednak przy­
kłady z życia codziennego na- 
szych przedsiębiorstw wska­
zują na to. że w ich gospo­
darce kryja się leszcze ogrom­
ne możliwości oszczędzania te' 
go tak cennego surowca. Jesz­
cze sycląż. spotykamy niedo­
stateczną troskę o sprzęt I u- 
trzymanle go w stanie nale­
żytym, lekceważenie na przy, 
kład stosowania w tendrach pa 
rowozów mieszanki „sodowa- 
fosu". Mieszanka ta nie do­
puszcza do tworzenia się ka­
mienia w kotłach 1 przewo­
dach parowych, co z kolet 
wpływa na szybsze nagrzewa­
nie się zbiorników 1 wytwarza 
nie się pary. Nie Jest rozpo­
wszechniony w naszych zakła­
dach na szeroką skalę system 
szkolenia palaczy metodą In­
żyniera Kowalowa. Nte wszy­
scy maszyniści stosują metodę 
bezdymnego spalania daj-ma 
nalrtkr'»-nmfc^ri‘*,c''-a folrr**' nr 
lenia węrferr N1-wl A i,v 
odbywa się także magazynowa 
nie, a ntedbałość na tym od­
cinku powoduje utlenianie się 
węgla leżącego na hałdach, u- 
tratę kalorycznoścl oraz nia­

nie zdołali ani leśni watażko­
wie. ani Mikołajczyk, ani 
szpiedzy 1 dywersancl, przy­
czajeni na swych stanowi­
skach: miliony Polaków po­
rwało dzieło odbudowy 1 roz­
budowy. Któż mógłby po­
wstrzymać od pracy ślusarza 
montującego sklepienia hal 
„Pafawagu"? Któż mógłby 
namówić do szkodnictwa gór­
nika, którego porwał apel 
Wincentego Pstrowskiego? 
Któż mógłby namówić do za­
mknięcia się w odosobnieniu 
naukowca, którego wzrusza 
widok pełnej sali wykładowej 
Jego uniwersytetu?

I Jakiż argument można 
przeciwstawić odbudowanym 
mostom dźwigającej się z ruin 
Warszawy, polskim, tętnią­
cym życiem stoczniom? 1 któż 
mógłby przekonać hutnika 
„Bobrka", który myśli i trosz­
czy się o rozszerzenie produk- 
ci, o ulepszenie produkcji swe 
go zakładu pracy, że przywró- 
cente władzy Fllcka, władzy 
magnatów kartelowych, baro 
nów węglowych 1 hutniczych 
Jest w Jego interesie?

Tak więc, im częściej pra­
sa nasza donosiła o zwycięst­
wach produkcyjnych górni­
ków, hutników, metalowców, 
kolejarzy, im piękniejsze ksią­
żki polskich ptsarzy pojawia­
ły się na witrynach księgar­
skich, im liczniejsze zastępy 
dzieci chłopskich wkraczały 
do szkól wyższych, im bar­
dziej krzepła siła ojczyzny na­
szej — tym bardziej słabła 
reakcja.

Partia klasy robotniczej 
pod przewodem Towarzysza 
Bieruta rozprawiła się z dy­
wersją gomułkowską w ruchu 
robotniczym.

Z map sztabów Imperial 1- 
stycznycn wywiadów, kierow­
nicy „Sekcji polskich" muiąle- 
11 zdjąć przedwcześnie wptę- 
te chorągiewki z napisem „tl- 
tolzmu". Agenci tych wywia­
dów, przerzuceni na Polskę, 
zaznajamiają się ze smakiem 

■ zupy w naszym więzieniu. 
Niejeden tch podagent polski 
stracił łeb przy swej wrażej 
robocie. Bandyckie, leśne pod- 
ziemie nie istnieje. Judaszow- 
ska reakcja, zgodnie z zapo-

Szybko, wnikliwie i sprawiedliwie 
załatwiać odwołania chłopów 

w sprawie skupu zboża
Każdy chłop, który objęty 

jest obowiązkiem dostawy zbo 
ża, ma prawo złożyć w okre­
ślonym terminie odwołanie 
od wymiaru — poprzez Prezy 
dlum GRN do Prezydium Po. 
wlatowej Rady Narodowej.

Do końca sierpnia wpłynęło 
do Rad Narodowych 5.371 
odwołań, z czego rozpatrzo­
no zaledwie 43 proc. W takich 
powiatach, Jak naprzykład 
Człuchów 1 Słupsk, nie roz­
patrzono w tym czasie prawie 
ani Jednego podania. Nie le­
piej wygląda sytuacja w po­
wiecie kołobrzeskim, gdzie na 
377 złożonych odwołań nie 
rozpatrzono Jeszcze 304, oraz 
w powiecie blałogardzkfm, 
gdzie do rozpatrzenia pozosta­
łe 265 odwołań. Prawie na 
bieżąco rozpatrufe odwołania 
jedrnie powiat Zlotów.

W oderwaniu od obowiąz­
kowych dostaw zboża pracuje 
Prezydium GRN w Przechle­
wie pow. człuchowsklm. do 
którego od początku sierpnia 
wpłynęło 60 odwołań 1 żadne 
w ciągu miesiąca nie zostało 
rozpatrzone, w Gwlaźdzlnle. w 
którym od m-ca leży 80 od­
wołań, w Brzezlu 45 odwo­
łań ttp. Nic też dziwnego, że 
1 wynik! skupu w tych gmi­
nach są bardzo słabe, s takie 
powiaty Jak Człuchów 1 Słup<k, 
w których Jest najwięcej nle- 
rozpatrzonych odwołań — pod 
względem wykonania planu o- 
bowiązkowych dostaw zboża 
kroczą na ostatntm miejscu w 
województwie. Plan miesięcz- 
ny wykonany został w nich do 
10 bm. w 16 proc. 1 18,3 
proc., a roczny w 26,8 proc. 
1 24,1 proc.

Złożone przez chłopów od­
wołania winny być szybko 
1 wnikliwie rozpatrywane 
I wrazie lstotnwch powodów 
uwzględnione. Prezydia Gmin­
nych Rad Narodowych mu”ą 
się Jednak ustrzec mechanicz­
nego. a co pomza, kumoter­
skiego załatwiania podań.

Jaskrawym przykładem bez­
duszności ' i n!esumfenno<cl 
fest Prezydium GRN w Do­
brzycy powiecie koszalińskim. 
Przy udziale komisji rolnej 
I aktywu społecznego formal­
nie i mechanicznie rozpatrzo­

no ostatnio 54 odwołania, 
chłopskie, załatwiając pozy* 
tywnle 41 odwołań 1 posiana, 
wiając obniżyć obowiązkowa 
dostawy łącznie około 17 ton. 
Ostro trzeba napiętnować fakt, 
że blorący udział w posiedze­
niu rozpatrywali między inny 
ml i swoje własne odwołania 
— rzecz jasna pozytywnie. W 
ten sposób obniżono wymiary 
Feliksowi Terelakowl. Wła­
dysławowi Owczarzakowf, Mie 
czysławowi Naworsklemu, a 
Aleksander Zteniewlcz obni­
żył wymiar sobie 1 synowi. Ty 
powy i Jaskrawy przykład ką 
moterstwa. Przychylnie rozpa 
trzono odwołanie Antoniego 
Kacprzaka, który w ub. roku 
za złośliwe uchylanie się od 
obowiązkowych dostaw i wro­
ga postawę skazany został na 
pół roku więzienia.

Na szczęście, familijne i ktf 
moterskle załatwianie odwo. 
łań zostało zdemaskowane 
przez towarzyszy- partyjnych. 
Przy ponownym rozpatrzeniu 
podań okazało się, że wszy­
scy zasiadający w komisji sa 
w stanie w pełni wykonać 
plan sprzedaży zboża. Pozy, 
tywnle załatwiono kilka odwo 
łań i obniżono dostawy o 21 
ton.

Niewątpliwie takich przyj 
kładów mechanicznego 1 ku­
moterskiego podejścia można 
by znaleźć więcej. Świadczą 
one o braku czujności 1 wy­
czucia klasowego, a także o 
braku wystarczającej kontroli 
ze strony PRN. Swiadcza, że 
w niektórych Radach Narodo- 
wych znajdują się Jeszcze wro­
gowie, którzy celowo prowa­
dzą szkodliwą robotę. Tych 
w-otrów trzeba bezlitośnie de. 
maskować 1 wyrzucać z tere­
nowych organów władzy ludoJ 
wej. .

Z drugiej strony — szyb­
kie, wnikliwe 1 sprawiedliwe 
rozpatrywanie odwołań podole 
sie autorytet Rad Narodo­
wych, powląże Je ściślej z 
masami pracującego chłop­
stwa I ułatwi zmobilizowanie 
ich do sumiennego wykonania 
zadań gospodarczych — do 
terminowego wywiązania się 
z obowiązkowych dostaw zbo- 

ża. (r)

rodu. Zbliżał się bowiem ter­
min wyborów — styczeń 1947 
rok.

Odczytajmy dziś kilka fra­
gmentów.

„Szybsza byłaby odbudowa, 
szybsza byłaby poprawa na­
szego bytu, większe byłyby 
wszystkie dotychczasowe osią­
gnięcia, gdyby nie działania 
wstecznlctwa, mordy i rabun­
ki band, gdyby nie krecia ro­
bota, sabotaż i szkodnictwo 
reakcyjnego podziemia..."

„Bandyci leśni znajdują przy 
tułek w organizacjach PSL"„.

Podpisane pod odezwą stron 
nictwa zapowiadały równo­
cześnie, że zadaniem władzy 
ludowej będzie m. ln. „zaptfw. 
nienle ładu, porządku, bezpie­
czeństwa życia 1 mienia, cał­
kowite wyplenienie band bra­
tobójczych".

Był to okres, kiedy reakcja 
w oparciu o' imperializm an­
glosaski, rzuciła trzy swoje 
atutowe karty, by wygrać ni­
mi władzę. Jedną kartą był 
Mikołajczyk, który przybył do 
kraju z błogosławieństwem 1 
instrukcjami Londynu 1 Wa­
szyngtonu. On to był człowle. 
kłem reakcji, który wykorzy­
stując „legalne możliwości", 
popierając Jednocześnie ban­
dy, miał wymościć drogi jpo- 
wrotu Andersom , Borom-Ko- 
morowsklm. Zaleskim, Arci­
szewskim. Miał swój aparat 
partyjny, miał fundusze w dola 
rach na finansowanie swych 
akcji propagandowych, miał 
oparcie w ambasadzie amery­
kańskiej.

Mikołajczyka poparła naj­
czarniejsza z czarnych, najpo. 
dlejsza z podłych reakcja, ex- 
aeencl gestapo, bandziory 
NSZ, szabrownicy 1 spekulan­
ci, reakcyjna część kleru, wu- 
erenowska agentura, ci wszys. 
cy, którzy w referendum glo­
sowali przeciw reformom spo. 
łecznyną w Polsce 1 przeciw 
powrotowi Ziem Zachodnich 
do Polski. Toteż w dniach po­
przedzających wybory stycz. 
ulowe 1947 r. olbrzymia więk­
szość społeczeństwa polskiego 
wiedziała Już, kim Jeot Miko­
łajczyk.

Inną kartą reakcji była 
agentura szplegowsko-dywer. 
syjna, która również przenika, 
ła do aparatu państwowego, 
by ..przygotować przewrót", a 
póki czas—szkodzić, szkodzić 
1 Jeszcze raz szkodzić. Kartą 
reakcji był Lechowicz, sana­
cyjny dwójkarz i agent gesta­
po na stanowisku ministra a 
prowizacjl; były agent gestn- 

. po I prowokator Dubiel na sta­
nowisku wiceministra Ziem 
Odzyskanych, kartą reakcji 
byli przeróżni faszyści, sana­
cyjni oficerowie, Mossory. 
Kirchmayery. którzy w gabi­
necie Mariana Spychalskiego 
czuli się Jak w domu.

I wreszcie, trzecią kartą 
reakcji były leśne bandziory, 
siejące terror. Oni byli w 
pierwszych dniach naszej wol. 
noścl głosicielami zbrodni­
czych haseł:

„nie przykładać ręki do 
dzielą odbudowy — bo kula w 
łeb",

„nie uruchamiać fabryk — 
bo kula w łeb",

„opuścić szkoły 1 uniwer­
sytety — bo kula w łeb",

„nie zaludniać Ziem Odzy­
skanych — bo kula w łeb".

Ale okazało się, że naród 
chce czego innego niż. NSZ- 
clarze 1 że ruszają fabrykk 
młodzież garnie się do szkół, 
miliony Polaków zaludniają 
Szczecin. Gdańsk, Wrocław. 
Zieloną Górę. Okazało się. że 
dla milionów Polaków silniej­
szy niż pogróżka bandziora. 
Jest Interes narodu. Interes, 
który wymagał oddania swych 
sił, 'umiejętności sprawie od­
budowy, możliwej Jedynie 
dzięki' braterskiej pomocy 
ZSRR.

Sztaby reakcyjnych organi­
zacji głosiły teoryjkę o „nie- 
trwałości władzy ludowej". 
„Oni odejdą —'my zostanie­
my" — mówili. Okazało się 
Jednak, że coraz liczniejsze 
zastępy „wodzów" spod cie­
mnej gwiazdy, Doboszyńsklch. 
Mlerzwów, wędrowały do wię­
zień. Okazało alę, że władza 
ludowa mimo 1 wbrew terro­
rowi band, przeprowadziła re­
formę rolną 1 nacjonalizację 
przemysłu, że władza ludowa 
Krzepła z każdym dniem.

Przyazła potem nowa klę­
ska reakcji, której odwrócić

odpowiednio przygotowany 
grunt wchłania w slebte masy 
miału 1 odpadków węglowych.

Dlatego z radością notuje­
my podjęte przez kolejarzy 
węzła słupskiego 1 szczecinec­
kiego zobowiązania w ramach 
czynu ku uczczeniu Wyborów 
Sejmu Rzeczypospolitej Ludo 
wej 1 XIX Zjazdu WKP(b), 
które z jednej strony przy­
niosą krajowi setki ton zaosz­
czędzonego paliwa z drugiej 
zaś strony spopularyzują przo" 
dujące metody palaczy ra­
dzieckich oraz pociągną sze­
rokie masy do współzawodni­
ctwa na polu oszczędzania.

Na odcinku gospodarki ma* 
tcrlałami opałowymi w wol­
nym handlu rynkowym, nasza 
województwo może ' poszczy­
cić się dużymi osiągnięciami. 
W tym roku w dużej mierze 
zastępujemy Już węgiel istnie­
jącym u nas w ogromnej Ilości 
torfem. Produkcja w roku 
1953 ma być zwiększona ,|esz 
cze o 30 proc., co da z kolei 
setki ton zaoszczędzonego pa­
liwa. Aby móc lednak w lak 
największym stopniu wykorzy­
stać złoża torfowe naszego 
województwa należy Już w 
miesiącach ilncn i s^mnlu w 
PGR-ach. Spółdzielniach Pro- 
dukcylnych i gospodarslwach 
Indywidualnych rozpocząć eks 
ploatacle złóż torfowych. Na­
leży przełamać uprzedzenie na 
szych gospodyń, które twier­
dzą. że palenie torfem lest 
czvmś staromodnym 1 niepro­
duktywnym. Trzeba wlec, aże 
bv zarówno organizacje par. 
tylne I związki zawodowe w 
zakładach pracy zalnteresowa 
ły sle snrawa oszczędności. sv 
miastach, miasteczkach I na 
wsiach organizacje partylne 
1 organizacje masowe, winny 
ws^n-pć Intensywna nrare no- 
........-- • •—•-• -
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»akładów orzemysłowych, 
mieszkańców miast i wsi ca­
łego województwa.

K. Kossowski

szerszej swej masie nie uży­
wał węgla Jako materiału opa 
łowego. Drzewo zakupione w 
„pań.sktch" lub państwowych 
lasach opalało chaty wsi pol­
skiej.

Weglel był przywilejem bo­
gaczy. Nie lepiej działo się w 
mieście. Częstym obrazkiem 
miast przedwojennej Polski 
byi dzieciak ubrany w łaclima 
njż z workiem zarzuconym po­
przez chude ramiona zbierają­
cy węgiel na torach kolei że­
laznej lub po ulicach — wę­
giel porzucony przez wozy roz 
wożące go bogaczom w mieś­
cie. *•*-”>

Dziś robotnik 1 chłop są 
zaopatrywani w opał przez 
Państwo Ludowe — wzrósł do 
brobyt mas pracujących — ni­
kną I przechodzą do historii 
czynszówki kapitalistyczne.

Następnym źródłem wzro­
stu zapolrzebownnla — to roz­
rost naszego przemysłu. W Pol 
sce przedwrześnlowej byliśmy 
świadkami kurczenia się prze­
mysłowego kraju. Polska w 
planach wielkokapitalistycz­
nych miała być hlnterlandem 
dla wielkiego kapitału zacho­
dniego. Dziś kraj nasz odra­
bia zaległości sanacyjne. W 
planie 3-letnim odbudowali­
śmy Istniejący przed wojną 
przemysł, obecnie realizuje­
my plan rozbudowy przemysło­
wej. Na terenach naszej oj­
czyzny powstają nowe obiek­
ty przemysłowe, rozwija się 
nowy przemysł chemiczny. 
Rosną także obiekty |ak: 
Huta Kościuszko, Nowe 
Dwory', siłownia Jaworzno, 
— rośnie Nowa Huta pod 
Krakowem, która pod koniec 
roku 1955 zużywać będzie ty- 
le koksu 1 węgla, ile go obe­
cnie zużywa cały nasz prze­
mysł metalowy To drugi naj­
ważniejszy odbiorca naszego 
węgla

Eksport. Czy możemy ogra­
niczyć eksport? — Nie. Ogra- 
ntezyć eksport, to znaczy ogra 
nlczyć przywóz maszyn do no 
wo budujących się fabryk, 
to ograniczyć przywóz konlecz

ZMP-cy brygady parowo­
zów TY 37 — 17, maszyniści 
Stanisław Kot, Edward Barć 
I pomocnicy Zenon Komos o- 
raz Zygmunt Sldorczyk zobo­
wiązali się w ramach czynu 
ku uczczeniu Programu Wy­
borczego Frontu Narodowe­
go 1 XIX Zjazdu WKP(b) 
zaoszczędzić do dnia 30 paź­
dziernika br. 110 ton węgla. 
Brygada parowozów OKL — 
68 zaoszczędzi do końca 
miesiąca października 85 
ton. Poza tym brygady wę­
zła kolejowego w Śzcżecln- 
ku podjęły Inicjatywę stoso­
wania oszczędnościowego spa­
lania.

Maszyniści parowozowni w 
Słupsku podjęli zobowiązania 
do wprowadzenia oszczędności 
węglowych za pomocą spala­
nia gorszych asortymentów o- 
raz stosowania metody bez. 
dymnego palenia. Czyn ma­
szynistów parowozowni w 
Słupsku przyniesie państwu 
od 40 do 60 ton węgla osz­
czędności miesięcznie.

Jaki jest sens tych oszczę­
dności?

Jesteśmy obecnie lednym 
z najpoważniejszych producen­
tów węgla w’ Europie. Przed 
wojną, w 1939 roku, wydoby­
cie węgla w Polsce wynosiło 
38.1 mil. ton, w roku 19-19 
po zwycięskim zakończeniu 
planu 31etnlego osiągnęliśmy 
llczlzę wydobycia 74,1 mil. 
ton. W 1955 roku będziemy 
produkować 100 mil. ton wę­
gla rocznie. Jednakże wzrost 
zaopatrzenia na weglel, Jako 
podstawowego źródła energii, 
surowca produkcyjnego 1 arty 
kułu eksportowego stale wzra 
sta.

Rzecz Jasna, że przodujący 
oddział nasząf klasy robotni" 
czej — górnicy dokładają 
wszelkich starań, aby różnicę 
między wydobyciem a zapo 
trzebowanlem Jak najbardziej 
wyrównać.

W czym tkwi źródło wzro­
stu zapotrzebowania?

Pamiętamy okres między­
wojenny. Chłop nasz w naj-



Dla uczczenia wyborów do Sejmu I XIX Zjazdu WKP(b) 
chłopi sławneńscy wykonają przed terminem 

plan dostaw zboża, żywca i mleka
Gromada Lelkowo

W Lejkowfe zeszli się chło­
pi, by zapoznać się z listem 
napisanym do Prezydenta Bie­
ruta przez Ich delegatów na 
Zjeźdzle Powiatowym w 
Sławnie. Nie było długie] dys­
kusji. List został Jednogłośnie 
zaakceptowany. Chclellby tyl­
ko, aby Prezydent dowiedział 
się także o Ich zobowiąza­
niach, Jakie podjęli na tym ze­
braniu, aby dać wyraz swojej 
radości 1 swojego poparcia dla 
Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego.

Małorolni 1 średniorolni 
chłopi z Lejkowa wiedzą, że 
kandydaci listy Frontu Naro­
dowego — to Ich właśnie kan­
dydaci — robotnicy | chłopi, 
zahartowani w walce o zwycię­
stwo socjalizmu, o pokój — to 
przodujący robotnicy, swoją o 
fiamą pracą wykuwający do­
brobyt wszystkich ludzi pracy, 
— to najlepsi gospodarze — 
najsumienniej wykonujący swo

Je obowiązki obywatelskie — 
chłopi, z których dumna Jest 
1 którymi szczyci się wieś pol­
ska.

Dlatego, za przykładem 
Franciszka Koleszy, który Ja­
ko pierwszy w gromadzie, wy­
konał swój plan skupu zboża, 
poszli Inni.

Sołtys — Józef Wiśniewski 
przyrzekł gromadzie, że plan 
dostawy zboża przekroczy o 
3 q. Stanisław Przybysz zobo­
wiązał się odstawić ponad 
plan 150 kg mięsa. Antoni 
Madallński wykona plan skupu 
zboża z nadwyżką 3 q.

Jan Przybysz postanowił 
przekroczyć plan odstawy mle­
ka o 2.000 litrów, a Tomasz 
Kłos o 3.000 litrów.

Wszyscy chłopi gromady 
Lejkowo zobowiązali się wyko­
nać plan skupu zboża przed 
terminem 1 z nadwyżką 4.000 
kilogramów.

A. Madallński

Gromada Buslno
Do świetlicy gromadzkiej 

w Buslnle, mimo późnej pory, 
przyszli wszyscy gospodarze. 
Z zapartym tchem słuchali ob. 
Sawickiego, który wolno 1 do­
bitnie odczytywał lm słowa li­
stu do Towarzysza Bieruta. 
Gdy skończył — na sali rozle­
gły się oklaski. W ten sposób 
chłopi dali wyraz swojej soli­
darności z zobowiązaniami pod 
Jętymi przez cały powiat. Ale 
nie tylko oklaskami.

Mieszkańcy Buslna postano­
wili w sposób trwały upamięt­
nić ten dzień, kiedy pisali do 
Towarzysza Bieruta o swojej 
pracy, swoich osiągnięciach 1

brakach, kiedy zobowiązali stę 
przed Nim — jeszcze lepiej wy­
konywać obowiązki wobec pań 
stwa — Jeszcze lepiej gospoda­
rować na ziemi otrzymanej od 
Polski Ludowej.

Dlatego też zobowiązali się 
naprawić wspólnymi siłami dro 
gę gromadzką na odcinku 420 
metrów.

Do późnej nocy dyskutowali 
Jeszcze chłopi na temat współ­
zawodnictwa pracy, radząc nad 
najlepszymi sposobami upo­
wszechnianiu go w swojej gro 
madzie.

Cz. Guzowskl

Wieczorem, dnia 5 bm. ze- 
tfzll się wszyscy chłopi z 
Pieszczą. Przybyło 26 gospo­
darzy, którzy w skupieniu wy­
słuchali tekstu listu do Towa­
rzysza Bieruta. Jakże by chło­
pi z Pieszczą mogli nie pod­
jąć apelu swoich przedstawi­
cieli, których sami przecież u- 
poważnlll do podjęcia zobowią­

zań na Zjeźdzfe Przodujących 
Chłopów powiatu sławneńskie- 
go. — Gromada Jednomyślnie 
zobowiązała się wykonać rocz­
ny plan skupu zboża do 15 
bm.. a pełne należności podat­
kowe spłacić do 1‘październi­
ka br. Gromada Pleszcz słowa 
dotrzymał

Drzewiecki

Gromada Chwałkowo
W dniu 6 bm., kiedy odby­

wało się w Chwałkowie zebra­
nie gromadzkie, na którym za­
poznali się chłopi z treścią li­
stu przodujących chłopów, ro­
botników PGR. POM 1 GOM 
do Towarzysza Bieruta, groma­
da posiadała jeszcze duże zale­
głości w relizacjl obowiązków 
wobec państwa.

Wprawdzie plan dostawy 
mleka Jest w zasadzie wykony­
wany. ale żywca sprzedano za­
ledwie 40 proc, planowanej llo 
ścl, a ze skupem zboża było 
Jeszcze gorzej, bo zrealizowano 
zaledwie 20 proc, ogólnego 
planu.

przodujący pod tym wzglę­
dem w gromadzie ob. Kula do­
starczył do punktu skupu 95 
proc, wyznaczonej do sprzeda­
ży Ilości zboża, a są we wsi i 
tacy. Jak np. Slchler, którzy.

nie sprzedali Jeszcze ani 
ziarna.

Po przeczytaniu listu do To 
warzysza Bieruta chłopi chwał- 
kowscy zrozumieli, Jak daleko 
pozostali w tyle za przodujący­
mi gromadami powiatu sław- 
neńsklego i postanowili szybko 
odrobić zaległości. Dlatego też 
zobowiązali się wykonać całko­
wicie całoroczny plan sprzeda­
ży zboża państwu najpóźniej 
do końca września br. i w tym 
samym terminie wywiązać się z 
pozostałych obowiązków wobec 
państwa.

Chłopi chwałkowscy na pew­
no nie zawiodą! Dotrzymają 
słowa, danego Towarzyszowi 
Bierutowi! Nie zawstydzą swo­
ich sąsiadów z całego powiatu 
sławneńsklegol

Bławat

polanowscy nie powinni pozo­
stać w tyle 1 starać się, aby 
plan ten został zrealizowany 
do 15 bm.

Ob. Szymczakowa zobowią­
zała się wykonać plan sprzeda­
ży zboża i ziemniaków w cią­
gu następnego tygodnia. Po­
dobne zobowiązania podejmo­
wali również pozostali chłopi.
• Na podstawie tych zobowią­

zań Indywidualnych, podjęto 
następnie uchwalę, w której 
postanowiono:

1) Zmobilizować wszyst­
kich rolników zamieszkałych 
na terenie miasta Polanowa 
do przedterminowego wykona­

nia zobowiązań wobec państ­
wa tak aby:

— plany dostaw zboża, zie­
mniaków, mleka 1 mięsa były 
wykonane przed terminem, 
najpóźniej Jednak do dnia 1 
października br.

— zgodnie z zobowiązaniem 
całego powiatu sławneńsklego 
— dołożyć wszelkich starań, 
aby plany zbóż w roku przy­
szłym podnieść co najmniej 0' 
1,5 q z ha.

— wykonywać z honorem 
wszystkie Inne zobowiązania 
wymienione w Uście do Prezy. 
denta Bieruta.

Tebua

Z uwaga przysłuchiwali stę 
chłopi — słowom kierowniczki 
miejscowej szkoły ob. Micha­
lak, która odczytała list przo­
dujących chłopów do Prezy­
denta Bieruta — i poważnie 
zastanawiali się nad najsku­
teczniejszymi sposobami naj­
lepszej realizacji zawartych w 
nim zobowiązań.

Po dłuższej dyskusji i na 
podstawie podjętych zobowlą-

Stefan Ruszkowski 200 kg.
Jan Kużenko dostarczy d<j 

zlewni 1000 litrów mleka po­
nad plan obowiązkowej sprze* 
dąży.

Gromada Krąg postanowią 
przyśpieszyć omłoty. aby 
przedterminow-o wykonać w 
pełni obowiązek sprzedaży 
zboża 1 w tym celu zwróci się 
o przydzielenie dodatkowego 
motoru do młockami.

W. Kuropatwa

Przewodniczący RZS ob\ 
Andrzej Kaczmarek ośwlad. 
czył, że w toku bieżącej kam­
panii siewnej połowa ogólnego 
areału ziemi spółdzielczej zo 
stanie obsiana zbożami ozB 
mymi. Spółdzielcy przeprowa­
dzą też niezbędne zabiegi ag­
rotechniczne. aby plony w roJ 
ku przyszłym—zgodnie z zo­
bowiązaniem podjętym przed 
Prezydentem Bierutem—były 
wyższe conajmnlej 1.5 a psze­
nicy, żyta, owsa I jęczmienia 
z ha. w porównaniu z rokiem 
obecnym, a plony buraków cuj 
krowych 1 ziemniaków o 30 ą 
z ha. |

St. Ptak J

stę gospodarką GS-ów".—Rze­
czywiście „...formalnie tylko 
należymy do Komitetów Człon­
kowskich, a nie kontrolujemy 
pracy spółdzielń, nie wpływa­
my ha zarządy". — Musimy 
więc bardziej aktywnie praco, 
wać w Komitetach Członkow­
skich — a wówczas napewno 
poprawi się praca GS-u, lepiej 
1 sprawiedliwiej będziemy zao­
patrywani w nawozy sztuczne 
1 inne artykuły.

— My, chłopi polanowscy— 
zakończył Zborowski — na. 
pewno nie zawiedziemy. Wy­
konamy przed terminem plan 
skupu zboża 1 podniesiemy wy­
dajność zbóż w roku przysz­
łym — zgodnie z przyrzecze­
niem danym Obywatelowi Bio- 
rutowl — o 1.5 q z ha.

Następnie przemawiał ob. 
Marciniak, który stwierdził, że 
rolnicy miasta Polanowa wy­
konali dotychczas zaledwie 25 
proc, planu sprzedaży zboża. 
„Jest to stanowczo za mało— 
powiedział. — Jeżeli Już wiele 
gromad na terenie naszego po­
wiatu mogło wykonać w całoś. 
cl plan całoroczny, to chłopi

Po dłuższej dyskusji tichwa-' 
łono rezolucję nast. treści:

„My, mieszkańcy gromady 
Gflewo, zobowiązujemy się 
wzorowo wykonywać swoje 
podstawowe obowiązki wobec 
państwa 1 świecić w tym przy­
kładem sąsiednim wsiom. Dla­
tego też postanawiamy wyko­
nać plan skupu zboża 1 żywca 
do końca września br. i regu­
larnie wykonywać plany sprze­
daży mleka.

Zdajemy sobie sprawę, ta 
każdy ponadplanowy kilogram 
zboża, mięsa 1 tłuszczu — 
przyśpiesza realizację Planu’ 
6-letnlego i przyczynia się tym 
samym do ugruntowania po­
koju. Dlatego też postanawia­
my rozszerzyć hodowlę I do­
łożyć wszelkich starań aby w 
roku przyszłym podnieść uro­
dzaj zbóż kłosowych conaj­
mnlej o 1,5 q z ha.

Adamski

......Chcemy Iść do wyborów z przeświadczeniem do­
brze wykonanych obowiązków wobec Ojczyzny, z poczu­
ciem dumy z wywiązania się ze swoich zobowiązań. Dla­
tego też biorąc przykład z przodujących gromad Pękanlno 

z 1 Wicie, postanawiamy wykonać przed terminem 1 z nad- 
' wyżką wszystkie zobowiązania wobec państwa. Plan 

skupu zboża wykonamy całkowicie do 1 października. 
W całości wywiążemy się z obowiązku dostawy mleka 
1 żywca, przekroczymy plan skupu jaj. W terminie wy­
konamy zobowiązania płatnicze, uiścimy całkowicie po­
datek gruntowy. Zastejemy każdy skrawek ziemi, w pełni 
zagospodarujemy wszystkie odłogi" — pisali chłopi — 
uczestnicy narady przodujących chłopów 1 robotników 
PGR, POM 1 GOM-ów powiatu sławneńsklego, w swoim 
liście do Prezydenta Rzeczypospolitej — Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Zobowiązanie to, podjęte przez najlepszych, najbar­
dziej przodujących chłopów — poparte zostało przez 
wszystkie gromady 1 spółdzielnie produkcyjne, przez 
wszystkich robotników rolnych PGR, pracowników POM 
1 GOM-ów. List ten przedyskutowano szeroko na zebra­
niach 1 wszędzie podjęte zostały dalsze — Indywidualne 
i zbiorowe zobowiązania.

Chłopi powiatu sławneńsklego Jeszcze raz dają w ten 
sposób dowód swojego gorącego patriotyzmu, swojego 
przywiązania do Ziem Zachodnich, gdzie władza ludowa 
dzięki reformie rolnej dała lm ziemię, swojej miłości do 
Ludowej Ojczyzny 1 Jej Pierwszego Gospodarza — Pre­
zydenta Bolesława Bieruta. Dlatego też w liście piszą: 

... „Już niedługo staniemy przy urnach wyborczych, 
aby oddać swoje głosy na listę Frontu Narodowego, aby 
zamanifestować swoją wierność Polsce Ludowej, swoją 
wolę dalszej nieustępliwej walki o budowę socjalizmu, 
szczęście 1 dobrobyt wszystkich ludzi pracy w naszej 
Ojczyźnie, o pokój 1 przyjaźń między narodami".

Coraz silniejsza Jest w masach chłopskich świadomość, 
że ich losy, ich przyszłość, związane są nierozerwalnie 
I współzależą od tego co się w całym kraju tworzy no­
wego, od tego co się buduje, — Jednym słowem od tem­
pa uprzemysłowienia kraju, od produkcji fabryk. Coraz 
silniejsze jest więc w masach małorolnych 1 średniorol­
nych chłopów, poczucie braterskiej więzi łączącej ich 
z klasą roDotnfczą — spójni wlążącej |ch z socjalistycz­
nym miastem. — coraz większe zrozumienie istoty soju­
szu robotniczo chłopskiego. A zatem coraz większa Jest 
świadomość obowiązków chłopskich w tej spójni, w tej 
więzi, w tym sojuszu.

Zarówno w Uście do Towarzysza Bieruta, Jak 1 na ze­
braniach gromadzkich, na których list ten czytano, liczni 
chłopi szczególnie mocno akcentowali, właśnie znaczenie 
pełnego wykonania obowiązków wobec klasy robotniczej, 
wobec państwa, wobec Ojczyzny. Po gospodarsko radzono 
nad najlepszymi, najskuteczniejszymi sposobami wyko­
nania zobowiązań — zwiększenia plonów w roku przysz­
łym i rozszerzenia hodowli, podejmowano dalsze zobo­
wiązania przyśpieszenia dostaw zboża i przedterminowej 
realizacji planu dostaw żywca, przekroczenia obowiąz­
kowych dostaw mleka i wcześniejszego uregulowania na­
leżności finansowych.

Pracujący chłopi zgłaszając swój akces do Frontu Na- 
rodowego, podejmowali ponadto dalsze, dodatkowe zo­
bowiązania dla uczczenia zbliżających się wyborów do 
Sejmu oraz dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).

Oto niektóre z tych zobowiązań:

Gromada Święcianowo
Chłopi ze Swlęcianowa rów­

nież chcą czynem zadokumen­
tować swoją radość z powodu 
ogłoszenia Platformy Wybor­
czej 1 czynem podkreślić swoją 
przynależność do Frontu Na­
rodowego. Dlatego też posta­
nowili, — tak jak przyrzekll w 
Uście do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, — wykonywać wzoro­
wo wszystkie obowiązki wobec 
państwa.

Gromada Święcianowo przy- 
Jęła rezolucję, w której posta­
nowiła dla uczczenia zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu 1 
dla uczczenia XIX Zjazdu

Gromada Powidz
W Powidzu zebrali stę 

wspólnie chłopi małorolni i 
średniorolni. gospodarujący 
Jeszcze indywidualnie | człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nej, aby po odczytaniu listu do 
Towarzysza Bieruta podjąć 
dalsze, Indywidualne zobowią­
zania produkcyjne.

Gromada I spółdzielnia pro­
dukcyjna zobowiązała się wy­
konać plan skupu zboża do 30 
września w około 120 proc., 
dzięki temu, że za przykła­
dem ob. Walentego Moczar- 
sklego, który postanowił sprze 
dać państwu ponad plan 100 
kg zboża, poszli pozostali chło 
pt. którzy również przekroczą 
swoje plany skupu.

Gromada Krąg
Chłopi z naszej gromady 

podjęli następujące zobowią­
zania :

Jerzy Buszkowskl — sprze­
da państwu 75 kg. zboża po­
nad plan I dwie sztuki świń 
ponad obowiązujące dostawy.

Sołtys gromady — ob. Szu-, 
man sprzeda dodatkowo 1 tu­
cznika oraz 1000 litrów mle­
ka.

Jan Kozłowski dostarczy po­
nadplanowo 100 kg. zboża, a

Gromada Lejkowo
wczesny, dobrze wykonany 
siew. Dlatego też chłopi z Lej 
kowa postanowili zakończyć 
siew żyta do 15 bm.

Za przykładem ob. Wójcie-1 
cha Wypaska, który zobowią­
zał się zapłacić pełny wymiar 
podatku gruntowego następ­
nego dnia, tzn. 6 bm., pójdą’ 
pozostali chłopi, — tak że nikt 
w gromadzie nie będzie posia­
dał najmniejszych zaległości 
w regulowaniu należności po­
datkowych. J. Janik

Na zebraniu gromadzkim w 
Lejkowte w dniu 5 bm. sze­
roko dyskutowano szczególnie 
nad sprawą podwyższenia 
plonów zbóż w roku przy 
szłym. Powiat sławneriskl 
zobowiązał się osiągnąć zbio­
ry żyta, pszenicy. Jęcz­
mienia 1 owsa o 1.5 q 
większe niż w roku obecnym. 
Trzeba więc Już teraz myśleć 
o tym, w Jaki sposób można 
wpłynąć na podniesienie wy­
sokości plonów. Jednym z de­
cydujących warunków Jest

Gromada Rosocha
zań indywidualnych, gromada 
Rosocha postanowiła podnieść 
stan pogłowia trzody chlew­
nej o 10 sztuk oraz zwiększyć 
pogłowie bydła rogatego, za­
kończyć Jesienne siewy do 
końca bieżącego miesiąca 
1 najpóźniej do 1 października 
wykonać całkowicie roczny 
plan sprzedaży zboża państwu.

T. Skowron.

Gromada Gilewo
Chłopi gromady Gilewo zda 

Ją sobie sprawę z wagi tak 
doniosłego wydarzenia Jakim 
są zbliżające się wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, ze znaczenia 
jakie — nie tylko dla Związ­
ku Radzieckiego, ale I dla nas, 
dla krajów demokracji ludo­
wej 1 dla ludzi pracy na ca­
łym śwlecte — będzie miał 
XIX Zjazd WKP(b). Dlateso 
też małorolni 1 średniorolni 
chłopi z Gllewa postŁnowllt 
jak najwcześniej 1 Jak najle­
piej wykonać swoje obowiąz 
ki wobec Olczyzny — aby do 
wyborów pójść Jako wzorowi 
obywatele, z czystym sumie­
niem.

Odczytany na zebraniu gro 
madzkim list przodujących 
chłopów powiatu sławneńskle- 
go do Prezydenta Bieruta stał 
się bodźcem do podjęcia dal­
szych, dodatkowych zobowią­
zań.

Osada Polanów
W miasteczku Polanów wlęk 

szość mieszkańców stanowią 
rolnicy. W dniu 6 bm. zebrali 
ślę chłopi polanowscy, aby po 
zapoznaniu się z treścią listu 
do Obywatela Bieruta — pod­
jąć dalsze zobowiązania pro­
dukcyjne 1 włączyć się w ten 
sposób do Czynu całego po­
wiatu.

List do Obywatela Prezy­
denta odczytał ob. Lampkow- 
skl, który ponadto obszernie 
othówlł najbliższe zadania sto­
jące przed wsią.

Jako pierwszy, głos w dy­
skusji zabrał ob. Zborowski.

— Chłopi powiatu sławneń- 
skego, dobrze rozumieją swo­
je obowiązki wobec państwa 

1 pragną je jak najlepiej wy­
konywać—powiedział. — Do­
wodem tego Jest list do Oby­
watela Prezydenta — z które­
go treścią my wszyscy solida­
ryzujemy się 1 którego wska­
zania będziemy sumiennie, co­
dziennie realizować. Słuszne 
są również słowa samokrytyki 
w naszym liście. Rzeczywiś­
cie........ za mało Interesujemy

WKP(b) — wykonać przedter­
minowo w 110 proc, roczny 
plan skupu zboża.

Między Innymi ob. W. Wil­
czyński sprzeda państwu 450 
kg zboża ponad plan, ob. Wi­
liński sprzeda dodatkowo 850 
kg zboża, ob. Jan Jarotek — 
100 kg, Mieczysław Bryda — 
200 kg, * ob. Targowski — 
200 kg.

Ob. Mtekunas zobowiązał 
się przed terminem uregulować 
wszystkie zobowiązania finan­
sowe 1 wezwał wszystkich chło 
pów do pójścia za Jego przy­
kładem. M. Bryda

Gromada Sulechowo
45 chłopów z Sulechowa — 

cała gromada, zawsze zgodna 
w podejmowaniu wspólnych 
decyzji — także 1 tym razem 
nie zastanawiali się długo, lecz 
zgodnie oświadczyli, że roczny 
plan skupu zboża wykonają, 
tak. Jak Inni przodujący chło­
pi — przed terminem — do 
dnia 15 bm.

— Wszystko to cp mamy, za­
wdzięczamy państwu — mówili 
chłopi — ziemię, Inwentarz, bu 
dynkl — Jakże nie wykonywać 
tego czego państwo od nas żą 
da? Jeżeli chcemy, aby dzieci 
nasze chodziły do szkół 1 
kształciły się, Jeżeli chcemy 
sami żyć kulturalniej 1 dostat­
niej — trzeba regularnie pła­
cić podatki. Jeżeli chcemy, a- 
by robotnik w mieście —1

mógł pracować 1 dostarczać 
nam maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne, książki, obuwie, ubra 
nla..., trzeba zapewnić mu 
chleb. mięso 1 mleko. Trzeba 
więc sprzedać Państwu Jak naj 
więcej zboża, mleka 1 tuczni­
ków.

Dlatego też patriotyczni 
chłopi z Sulechowa postanowi­
li. nie tylko wykonać plan sku­
pu zboża w skróconym termi­
nie—do dnia 15 bm., ale jesz­
cze do końca września br. 
sorzedać państwu dodatkowo 
około 50 proc, ilości wyzna­
czonej do sprzedaży zboża — 
ponad plan. Pełną sumę podat­
ku gruntowego chłopi sule- 
chowscy wypłacą najpóźniej 
do 30 bm.

K. Lipski
__ •

Gromada Pieszcz



Skończyć i kumoterstwem
i bałaganem w PGR Laski

Słuszne żądania robotników
muszą być uwzględnione

Wrzesień miesiącem zbioru ziół

komunikaty

OGŁOSZENI! DROBNE
ZGUBY

rują wyraźnie kumoterstwo I 
kombinacje kierownictwa.

W tym zespole panuje nie­
porządek l bałagan zarówno w 
obejściu Jak i w samym biu­
rze. Przez dwa dnt pobytu w 
Laskach doszedłem do wnios­
ku. że praca tamtejszego kie­
rownictwa zakrawa na sabotaż 
gospodarczy. Jakże inaczej na­
zwać bowiem składania zboża 
w oborze, mieszanie Jęczmie­
nia z żytem ltp. Zboże to szczu 
ry pocięły tak, że właściwie 
nie nadaje się ono do użytku.

Dodać należy, że w gospo­
darstwie tym Jest apteczka we­
terynaryjna, Jednak nikt się 
nią nie opiekuje 1 drogie le­
karstwa niszczeją bezużytecz­
nie.

Podobny bałagan szerzy się 
także w biurze gospodarstwa. 
Na szafach leżą gazety z maja 
1 czerwca, „Błyskawice'’ 1 róż­
ne czasopisma rolnicze. Żad­
ne z nich nie są rozpakowane. 
Z tego wynika, że zakupione 
gazety niszczą się 1 nie są do. 
ręczane pracownikom, pod­
czas gdy cała załoga narzeka 
na brak prasy.

Pretensje 1 żale robotników 
z Lasków są zupełnie słuszne. 
Niczym nieuzasadnione Jest 
Jednak stanowisko Komitetu 
Zespołowego 1 Rolnej Rady 
Zakładowej Jak również Ko­
mitetu Powiatowego partii, 
które nie przejawiają żadnej 
troski ani o robotników, ani 
o gospodarstwo.

Robotnikom trzeba niezwło­
cznie pomóc, zaś kierownic, 
twem gospodarstwa winny się 
zająć miarodajne władze.

Fr. Śnieg 
korespondent „Głosu"

nowlono również doprowadzić 
do należytego porządku świet­
lice w gospodarstwach, wyre­
montować domy pracowników 
do dnia 1 października oraz 
założyć w gospodarstwach Sta 
nomtno i Rychowo dzleclńce 
na okres wykopków.

Robotnicy podjęli także sze 
reg zobowiązań Indywidual­
nych. Traktorzysta Józef Cio­
łek wykonywać będzie każde­
go dnia po 6 ha orki średinlej. 
Brygadzista tuczami Rzeszu’- 
ko podniesie przyrost dzienny 
tuczników na wadze do 800 
gramów I wyprodukuje w tym 
roku 3.000 kg tuczu ponad 
plan. Brygadzista chlewni ma 
clerzystej z gospodarstwa 
Sleńce zwiększył swe poprzed 
nie zobowiązanie, podjęte dla 
uczczenia urodzin Towarzysza 
Bieruta 1 wyhoduje od grupy 
10 macior po 25 prosiąt od 
każdej maciory.

FERLlNSKA HALINA zgłaąza 
zgubienie indeksu (nr 244/50) 
wydanego przez Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie oraz 
karty meldunkowej, wydanej 
przez MRN w Krakowie, P-49-J

Te surowce zielarskie będą 
skupowane zarówno wysuszo­
ne Jak 1 świeże z przeznacze­
niem do przerobu. Aby zbiór 
1 skup mógł przebiegać pla­
nowo, zbieracz powinni w naj 
bliższych Punktach Skupu lun 
w Zakładach Surowców Zie­
larskich uzgodnić ilość zbioru 
poszczególnych surowców. 
Również przy dostawie owo­
ców świeżych, terminy odblo- 
ru trzeba uzgodnić z Punkta­
mi lub Zakładami. Tam też 
można zasięgać wszelkich In­
formacji dotyczących zbioru 
1 skupu.

A oto adresy najbliższych 
Zakładów: Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 43, Gdańsk ul. Sze­
roka 11/13, Poznań ul. Skła­
dowa 13/18, Warszawa ul. 
Knlewsklego 3.

Sejmu Polskiej Rzeczypospolt 
tej Ludowej oraz zbliżającego 
się XIX Zjazdu WKP(b)—po­
stanowiono uczcić te wydarze­
nia wzmożonym wysiłkiem 
nad podniesieniem produkcji 
rolnej 1 hodowlanej oraz przy­
śpieszeniem wykonania pla’ 
nów gospodarczych.

Załoga zobowiązała się m. 
in. zakończyć omloty zbóż do 
dnia 25 września, a siewy Je­
sienne do 29 września, zwięk­
szyć wydajność plonów buraka 
cukrowego o 15 q z ha,, a w 
gospodarstwach Rychowo 1 Na 
sutowo o 50 q z ha 1 wypro­
dukować łącznie ponad plan 
2.450 q buraka cukrowego. 
Zwiększona zostanie wydaj 
ność owsa o 3 d z ha, co przy­
niesie dodatkową produkcję 
483 q oraz Jęczmienia o 2.5 q 
czyli wyprodukowanych zosta­
nie ponad plan 652 q. Posta-

ZGUBIONO legitymacją służ­
bową na nazwisko Kałuża Na­
talia. >. p. 59-1

ZGUBIONO kartę meldunkowa 
nr P. XV. 2767 — Szymańskiej 
Marii, wydaną w Szczeclnku.

P. 63-1

Instruktora terenowego te znajomoicią branży kosmetycznej 
zatrudnlmy od zaraz. Podania wraz z życiorysem składać: 
Zarząd Przemysłu Kosmetycznego, Dział Kadr, Warszawa, ul. 
Noakowtklego nr 8. _____________ K-5-O.

Gościnne występy 
Teatru Powszechnego

Już wkrótce, bo przy koń­
cu września (między 20-tym a 
30-tym) odwiedzi nasze woje­
wództwo Teatr Powszechny 
z Warszawy. Wystąpi on w 
sześciu miejscowościach na 
terenie województwa kosza­
lińskiego z mało znaną, ale 
doskonałą sztuką Aleksandra 
Fredry p.t. ..Godzien litości".

W Koszalinie teatr zabawi 
dwa dni dając tu dwa przed­
stawienia.

Zobowiązania pracowników 
Ekspozytury Wojewódzkiej

Załoga Ekspozytury Woje­
wódzkiej Centrali Odpadków 
Użytkowych w Koszalinie dla 
uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego 1 
XIX Zjazdu WKP(b) zorgani­
zowała uroczystą masówkę, na 
której podjęto szereg zobo­
wiązań produkcyjnych.

M. In. sortowaćzkl szmat zo­
bowiązały się przekroczyć plan 
o 5 ton, sortowaćzkl makula­
tury — o 14 ton, a sortowacz- 
kl ścinek o 10 ton.

Pozostali członkowie załogi 
zobowiązali się wymyć 5.000 
szt. butelek.

Unieważnia się pieczątką o treści: Spóltiz. Pracy Rob. Przeł. 
„Norma" Szczecin, PI. Piastów 58, tel. 72-13, Punkt 8, Ko­
szalin. 8K-1

DLACZEGO?..,
...Centrala Pocztowa w Bla. 

łogardzle szarpie nerwy swym 
abonentom? Listonosze dorę. 
czają pocztę sądów do proku­
ratury 1 naodwrót. Należy 
Jeszcze wspomnieć o żółwim 
emple wykonywanych prac.

Powszechna Kasa Oszczędności — Oddział w Koszalinie 
podaje do wiadomości, że niewydane subskrybentom przez 
Zakłady Pracy obligacja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski można odbierać w PKO, Oddział w Koszalinie przy 
ul. Walki Młodych nr 17, okienko nr 1 w godz. między 
g.30—13.30 każdego dnia z wyjątkiem niedziel 1 świąt.

W Powszechnej Kasie Oszczędności w Koszalinie znaj­
dują sią obligacje, złożone do depozytu przez wszystkie 
placówki 1 zakłady pracy bez względu na to, do którego 
banku były pierwotnie złożone. Subskrybenci, którym 
z jakichkolwiek powodów nie wydano dotąd obligacji, lecz 
złożono je do depozytu, winni w związku z rozpoczynają­
cym się w dniu 1 października br. II losowaniem Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski podejmować możliwie Jak 
najrychlej swe obligacje z depozytu PKO.

Powszechna Kasa Oszczędności 
Nr 24 K-l. Oddział w Koszalinie.

Uwaga słuchacze I i II roku 
Wieczorowej Szkoły 

Wojewódzkiej!
W poniedziałek, dn. 22 bm. 

o godz. 16-teJ w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy 
KW PZPR przewidziany Jest 
następujący program zajęć:

Wykład na temat Konsty­
tucji.

Seminarium z Ordynacji 
Wyborczej.

Obecność wszystkich słu- 
ithaczy obowiązkowa.

Dyrekcja Zespołu Państwowych Gospodarstw Rolnych Ja­
strowie unieważnia czek nr 1726512 z podpisem Dyrektora 
Zespołu ob. Pieczeniewskiego Henryka 1 księgowego głównego 
ob. Rozqońskiej Lidii z pieczątką firmową Zespołu PGR Za­
górze. K-22-O

CO,Udzie,kiedy?
Piątek, dnia 19 września 

1952 r.
Koszalin

Pogotowie Ratunkowe — 
fel. nr 500.

Dyżury aptek: Apteka Spo 
teczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo- 
hej nr 53, Wystawa: „Historia 
rozwoju społeczeństw pierwot­
nych". Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki 1 nle- 

/dzlele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

Słupsk
Straż Pożarna—tel. nr 33-33 
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Spo 

feczna nr 20, Rynek nr 19.
• • •

REPERTUAR KIN
Dn| Filmu Polskiego — do 21 
września br. w kinie „Nowa 
tfu ta" w Koszalinie:

19. IX. — „Gromada"
20. IX. — „Załoga".
Seanse w dni powszednie- 

godz. 15.30, 18 I 20.30 — w 
niedziele I święta: godz. 14, 
16, 18, 20.

Słupsk: „Polonia"—„Ostat­
ni etap" — godz. 16,18 1 20.

Białogard: „Bałtyk" — „Za 
wami pójdą Inni" — godz. 16, 
18 | 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
„Ulica graniczna" — godz. 16, 
18 1 20.

Wałcz: „Tęcza" „Człowiek 
t>ez Jutra" — godz. 18 1 20.

Ustka: „Delfin" — „Alarm" 
s— godz. 18 1 20.

Darłowo: „Bajka" — „Ka 
traler złotej gwiazdy" — godz 
18 i 20.

Koszalln-Rokossowo: „Dziew 
ćzęta z baletu" — godz. 20.
Sławno: „Zabawna historia" 
—• godz. 18 1 20.

„Na wesołą nutę" program 
składany „Artosu" — 19.IX. 
godz. 18.30 — występ w Czar-

Jak nam komunikuje Zarząd 
Przemysłu Zielarskiego, w mle 
slącu wrześniu rozpoczyna się 
zbiór wielu roślin dzlkorosną- 
cych, a dotąd nie zbieranych.

Obecnie należy zbierać:
Kwiaty — Jasnoty białej, ko. 

htczyny białej, koniczyny czer 
wonej, krwawnika, rumianku 
pospolitego, ślazu leśnego 1 
wrotyczu.

Liście—bielunia, lulka czar­
nego 1 Jeżyny.

Ziele—dziurawca. krwawnL 
ka, Jaskółczego ziela, piołunu, 
rdestu ptasiego, skrzypu pol­
nego i serdecznlka.

Kłącze—kozłka lekarskiego, 
perzu 1 tataraku.

Korzenie—łopianu 1 mniszka 
lekarskiego.

Owoce—bzu czarnego, gło. 
jgu. Jarzębiny, róży dzikiej i 
tarniny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Starszego księgowego, księgowego, techników (elektryka 
i wod.-kan) oraz gońca od zaraz zatrudni Dyrękcja Budowy 
Osiedli Robotniczych w Koszalinie, ul. Zwycięstwa nr 181.

K -1

kazują próbne omloty, osiąg­
nęli w tym roku znaczny 
wzrost urodzajów, np. pszeni 
cy z 15 do 19 q, żyta z 18 do 
21 q, Jęczmienia z 18 do 20 q 
1 owsa z 20 do 24 q z ha. 
O tym dorobku. Jak również 
o wielu pokonanych w pierw­
szych latach wspólnego gos 
podarowania, trudnościach — 
mówił przewodniczący spól 
dzielni tow. Lewandowski. Du 
żym powodzeniem cieszył się 
zorganizowany przez GS we 
Wrzosowle kiermasz. W Goś­
cinie młodzież występowała w 
strojach regionalnych.

Uroczysty 1 radosny prze­
bieg miały dożynki w pow. 
koszalińskim. Chłopi z gminy 
Dobrzyca, podsumowuląc swój 
dotychczasowy dorobek, z du­
mą powitali uruchomienie w 
Dobrzycy Wiejskiego Domu 
Towarowego, pierwszego’ w 
pow. koszalińskim. W Miel­
cach owacyjnie byli witani żoł 
nterze Jednostki wojskowej, 
którzy wystąpili w części arty­
stycznej. Tłumnie zjechali się 
chłopi 1 spółdzielcy do Swlc-; 
szyny, gdzie wesoło bawili się 
do wieczora.

(r) I

w przodujących spółdziel­
niach produkcyjnych 1 groma­
dach naszego województwa od 
były się tradycyjne dożynki 
gminne. Chłopi dokonali na 
nich podsumowania swej ca­
łorocznej pracy 1 pokazali. Jak 
wieś koszalińska zwycięsko 
realizuje zadania Planu 6-let- 
nlego, Jak wzmożonym wysił­
kiem przyczynia się do umoc­
nienia Frontu Narodowego o- 
raz realizacji Jego Programu 
Wyborczego.

Uroczyście 1 radośnie ob­
chodzone były tegoroczne do­
żynki. Uzyskane zbiory prze­
wyższały znacznie ubiegłorocz­
ne. W czasie obchodów chłopi 
z dumą składali meldunki o 
wysokich urodzajach, o przed­
terminowej, a nferaż ponad­
planowej sprzedaży zboża, o 
wywiązaniu się z obowiązko­
wych dostaw żywca, mleka — 
manifestując Jednocześnie go­
towość do dalszego, zwiększo­
nego wysiłku w pracy nad pod 
niesieniem produkcji rolnej. 
W wielu gminach ch’opl przy­
jeżdżając na dożynki, przywo­
zili ze sobą zbiorowo zboże 
do punktów skupu. W uroczy­
stościach dożynkowych brali 
również udział robotnicy z po

Kierownik gospodarstwa 
PGR Laski nie Interesuje się 
sprawami bytowymi pracowni, 
ków. Niejednokrotnie robotni­
cy zawiadamiali go, że mie­
szkania ich wymagają remon. 
tu, że brak lm chlewów do 
trzymania inwentarza ltp. Jak 
dotąd bez skutku. Ostatnio na­
wet pogorszyło się. bo zepsu­
ła się Instalacja elektryczna 1 
obecnie całe gospodarstwo to­
nie w przysłowiowych „ciem­
nościach egipskich".

Robotnicy żalą się, że ani 
zespołowa Rolna Rada Zakła­
dowa, ani dyrekcja zespołu 
nie dbają o nich. Rozgorycze­
nie Jest tym większe, że kie­
rownik Tadeusz Rzewuckt, 
po prostu okrada gospodar­
stwo blorąc bezprawnie po kil 
ka litrów mleka dziennie.

Komitet Zespołowy 1 Rolna 
Rada Zakładowa nie reagują 
na sygnały robotników 1 tole-

Załoga PGR Staitoinino 
dostarczy 3.000 kg tuczników ponad pian 
Robotnicy zespołu zwiększą produkcję rolną i hodowlaną 

oraz przyśpieszą wykonanie planów gospodarczych
Na wezwanie załogi PGR 

Jaroczewo z okręgu Szczeci­
nek, Jako pierwsza w naszym 
województwie odpowiedziała 
załoga zespołu Stanomlno w 
pow. blałogardzklm. Na nara­
dzie produkcyjnej w dniu 11 
bm., w której wzięli udział 
kierownicy gospodarstw, bry­
gadziści. sekretarze oddziało­
wych organizacji partyjnych, 
członkowie RRZ oraz przodow­
nicy pracy—doceniając histo­
ryczne znaczenie wyborów do

Uroczyście i radośnie 
obchodziła wieś koszalińska 
tegoroczne dożynhi

bliskich zakładów pracy, zespo 
ły artystyczne z miast oraz 
przedstawiciele ludowego 
Wojska Polskiego.

W pow. kołobrzeskim ob­
chody dożynkowe odbyły się 
m.ln. w Siemyślu, Rymaniu, 
Gościnie 1 Jazach. W Siemyś­
lu uczestniczyło w nich około 
500 chłopów 1 spółdzielców. 
Chłopi nie przyjechali „pus­
to" na dożynki. Manifestacyj­
nie przywieźli ze sobą około 
5 ton zboża. W korowodzie do 
żynkowym dumnie kroczyli 
spółdzielcy z Siemyśla, którzy 
uzyskali w tym roku po 28 
q żyta z ha oraz chłopi gro­
mady Białokury, którzy dzień 
przed dożynkami wykonali ro­
czny plan dostaw zboża 1 rea­
lizując podjęte zobowiązanie, 
zwiększą w tym roku wydaj­
ność buraka cukrowego śred­
nio do 420 q z ha, a przodu­
jący plantator tow. Czesław 
Kuina do 680 q. Po popisach 
artystycznych, uczestnicy do 
żvnek wesoło bawili się przy 
dźwiękach kapeli ludowej do 
późnego wieczora.

W obchodzie dożynkowym 
w Jazach brali udział spółdzlel 
cy z Lejkowa, którzy. Jak wy-

„Na wesołą nutą"
Włączając elę do akcji 

przedwyborczej „Artos" orga­
nizuje w gminach 1 groma­
dach na terenie całego woje­
wództwa występy artystyczne. 
Objazdowa rewia humoru 1 sa­
tyry pod nazwą „Na wesołą 
nutę" odwiedzi do dnia 26-go 
września przeszło dwadzieścia 
miejscowości.

Na lej program złożą się 
wiązanki melodii polskich l ra­
dzieckich granych na akordeo. 
nie, melodie operetkowe, dow­
cipne dialogi 1 monologi oraz 
felietony satyryczne ze słyh- 
nym Już „Wywiadem z Bart­
kiem" na czele. Wszystko to 
będzie przeplatane konferans­
jerką nawiązującą do aktual­
nych wydarzeń.

„Artos" zaprasza serdecznie 
ludność wiejską na występy, 
prosząc równocześnie o odpo­
wiednie przygotowanie sal I 
świetlic w których się one bę­
dą odbywać.

O terminie 1 miejscu wy.dę 
pów będziemy zawiadamiać 
naszvch czytelników w rubryce 
„Cd, gdzie, kiedy?".

PONIEWAŻ...
...Rada Związkowa 1 organl 

zacja partyjna z klerownlct. 
wem Poczty na czele nie Jnte 
resują się należycie pracą per. 
sonelu i nie dbają o Jego do­
kształcanie tak zawodowe jak 
1 polityczne...

DLACZEGO?...
...Dom Kultury w Świdwi­

nie Jest zniszczony, brudny I 
nie posiada Jeszcze opału na 
zimę? Piec centralnego ogrze­
wania jest także zepsuty...

PONIEWAŻ...
...MRN nie wykazuje naj­

mniejszego zainteresowania po 
trzebaml Domu Kultury. Nie 
chce również odstąpić tego bu­
dynku kolejarzom, mimo, że 
cl z chęcią by go wyremonto- 
wali. Również ŻS „Kolejarz" 
prosił o przydzielenie tego o- 
btektu. Dotychczas bez skut­
ku. A budynek niszczeje...

Radek

Dlaczego...? Ponieważ...

ZIELIŃSKI WIESŁAW zgubił 
kartę meldunkową i pokwito­
wanie na dowód osobisty.

P. 65-1

ZGUBIONO kartę meldunkowa 
na nazwisko Jundzillo Maria, 
wydaną w Szczeclnku. P. 51-1

ZGUBIONO zezwolenie na broń 
myśliwską Sr. P—1 Nr 00303, 
wydaną w Koszalinie na nazwi­
sko Baclimlńskl Tadeusz.

P. 52 1

SKRADZIONO poświadczenie 
obywatelstwa polskiego, wyda­
ne przez Prez. P. R. N. w Sław­
nie na nazwisko Szyszkówr.a 
Ludwika w pociągu Warszawa 
— Gdynia. P. 53-1

SKRADZIONO dokumenty: kar­
tę meldunkową i pokwitowanie 
ankiety, wystawione na nazwi­
sko Jańczyk Ludmiła. P. 55-1

GRAJEK FRANCISZEK zgubił 
przepustkę tymczasową Nr 787, 
wydaną przez Biuro Przepustek 
przy Kapitanacie Portu w Ust­
ce. P. 56-1

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Minna Ruhnke, 
wydaną w Tczewie. P. 57-1

SKRADZIONO kartę meldunko­
wą na nazwisko Iwkicwicz Ste­
fan, Słupsk, ul. Stalina nr 8.

P. 58 1

ZGUBIONO dowód kolejowy 
DOKP Olsztyn Nr 1054164 na 
nazwisko Szenichrowicz łlen- 
iyk, Sianów.. P. 64-1

ZGUBIONO dwie karty mel­
dunkowe na nazwisko Chmie- 
lak Marian 1 Chmielak Jadwiga, 
wydane przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Słup­
sku-_________ P. 54-1

ZGUBIONO legitymację PKP 
na nazwisko Dębicki Edward.

. P.621

ZGUBIONO kartę meldunkową, 
wydaną przez GRN w Klesino, 
pow. Głubczyce na nazwisko 
lato Zygmunt, zamieszkały w 
Człuchowie, ul. Kościuszki nr 5.

P. 50-1 

ZGUBIONO kartę meldunkową, 
wydaną na nazwisko Werczyń- 
ski Jan. P. 66-1

ZGUBIONO legitymację kolejo­
wą, wydaną przez Dyrekcję 
Szczecin na nazwisko Zakrzew­
ska Helena. P. 67-1

PAPIERKOWSKA HALINA 
zgłasza zgubienie karty mel­
dunkowej, wydanej przez gmi­
nę Charzyno. P. 69-1

GORAL STEFAN zgłasza zgu­
bienie karty meldunkowej, wy­
danej przez Słupskie Błuro Mel­
dunkowe. P. 70-1

ZGUBIONO zezwolenie prawa 
jazdy kat. I Nr 03 na nazwisko 
Sadowski Bronisław. P. 60-1

ZGUBIONO dokumenty na na­
zwisko Wrzesiński Henryk. 
____________ P. 61-1 

ZGUBIONO karty meldunkowe 
na nazwisko Orłowska Wanda 
i Orłowska Krystyna, wydane 
przez Biuro Meldunkowe Ko­
szalin, Rejon III wraz z pokwi­
towaniem na złożenie ankiety 
do wydania dowodu. P. 68-1

NAUKA
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Wielkie budowle komunizmu na Ukrainie i Krymie
Cyfry i fakty

21 września 1950 roku o- 
głoszona została uchwala Rady 
Ministrów ZSRR o budowlo 
Machowskiej Elektrowni Wo­
dnej. Kanału Połudnlowo-U- 
kraińsklego, Kanału Północno- 
Krymsklego i o nawodnieniu 
gruntów w południowych rejo­
nach Ukrainy 1 północnych 
rejonach Krymu. Naród radzie* 
ckt z entuzjazmem powitał 
wieść o budowle tych wiel­
kich obiektów komunizmu.* * •

Południowa Ukraina 1 Pół­
nocny Krym mają bardzo uro 
dzajną cz.amoziemną glebę* 
Przez 280 — 300 dni w roku 
nie ma tu mrozów, jest za to 
bardzo duto słońca 1 ciepła. 
Umożliwia to uprawę nie tylko 
pszenicy, lecz również lnnvch 
wymagających ciepła roślin, 
takich jak: bawełna, ryż, wi­
nogrona.

Jednakże brak dostatecznej 
wllgoct, posucha i palące wint* 
ry nawiedzające te tereny, ha­
mowały rozwój rolnictwa Po; 
łudnfowej Ukrainy 1 Północne’ 
go Krymu.

Rada Ministrów ZSRR uch 
waliła budowę systemu Iryga­
cyjnego w nawiedzanych po­
suchą rejonach Ukrainy 1 Pół 
nocnego Krymu dla zroszenia 
1.5 miliona hektarów 1 nawo,, 
nlenta 1,700 tys. hektarów 
ziemi oraz stworzenie nowej 
bazy hydroenergetycznej na 
Dnieprze dla zaopatrzenia w 
energię elektryczną gospodar 
kl rolnej i przemysłu.

Postanowiono wybudować 
nową elektrownię wodną na 
Dnieprze—w rejonie miasta 
Kachowkl—o mocy 250 tys. 
kwh. Elektrownia produkować 
będzie około 1.200 milionów 
kwh energii elektrycznej 
rocznie. Objętość utworzone­
go przez tamę elektrowni 
zbiornika wodnego wyniesie

14 miliardów m». Wybuduje 
się też śluzę 1 stację pomp.

* * *
Kanał Południowo - Ukra­

iński weźmie początek w po­
bliżu miasta Zaporoże. Zasi­
lać go będzie woda ze zblornl 
ka utworzonego prze tamę 
DnleprowskleJ Elektrowni 
Wodnej. Od Zaporoża kanał 
pobiegnie w stronę rzeki Mo- 
łoćznala 1 dalej—do Slwasza. 
Przedłużeniem Kanału Połud- 
nlowo-Ukralńsklego będzie 
Kanał Północno-Krymski, któ 
ry dojdzie do portu Kercz. 
Łączna trasa obu kanałów 
wyniesie 550 km. Będą to ka­
nały spływowe.

Na trasie Kanału Połudnfo- 
wo-Ukralńskfego stworzy się 
szereg zbiorników’ wodnych. 
Największy z nich powstanie 
r.a rzece Mołocznaja. Buduje 
się tu tamę długośct 8 km I 
wysokości 40 m. Pojemność 
zbiornika wyniesie 8 miliar­
dów m3. Zostanie również wy 
budowana elektrownia wodna 
o mocy 100 tys. kwh. Pofem- 
ność pozostałych wybudowa- 
nvch na trasie kanału zblornl* 
ków wodnych wyniesie około 
1 miliarda m3.

Aby uniknąć niedostatku 
wody w Kanale Połudnlowo- 
Ukralńsklm w latach o ni­
skim poziomie wody, kanał 
ten połączony zostanie 60-kl- 
lometrowym kanałem z Wa­
chowskim Zbiornikiem Wod­
nym. ♦ • •

Buduje się rozgałęzioną 
sieć kanałów odprowadzają­
cych. Łączna długość więk­
szych kanałów wyniesie 300 
kilometrów.

Na południu Ukrainy bę­
dzie można zrosić 1.200 tys. 
hektarów ziemi, czyli 12 razy 
więcej, niż obecnie: na Krą’.

Na budowie Ihjdrowęzła Kachowskiego

W toku prac przy budowle Kachowskiej Elektrowni Wodne/ 
na Dnieprze powstanie nowy potężny zbiornik wodny długości 
gkoło 250 km i szerokości do 20 km, ogarniający znaczne te­
reny obwodu chersoAskiego, dnieptopietrowskiego i zaporo­
skiego. Ogółem zatopieniu ulegnie pi zeszło 200.000 ha.

W strefie zatopienia zbuduje się groble, przeprowadzi się 
wielkie prace nad budową kanałów nawadniających, stacji 
pomp, mostów, dróg Itp.

Na zdjęciu: ziemna pompa ssąca „300—40" nr 23 przy pracy.

mle—300 tys. ha, czyli pra­
wie 9 razy więcej, niż obec­
nie. Ponadto—Jak powiedzia­
no wyżej—nawodni się 1.700 
tys. ha. Przeszło 700 kołcho­
zów obwodu zaporoskiego, 
chersońskleeo, mikołajew'kie­
go i dnl.eproptetrcwsklego 
otrzt-ma życiodajną wodę.

Żraszanie 1 nawodnienie 
gruntów oraz zastosowanie na 
szeroką skalę energii elek­

trycznej przyczyni się do wy- 
datnego wzrostu kultury rol­
nictwa. 3—-4-krotnle wzro-ną 
fu zbiory bawełny, 4—5-krot- 
nle—zbiory pszenicy.

* * *

Machowska Elektrownia 
Wodna oddana zostanie do u- 
żytku w r. 1956, kanał zaś 
1 cały system Irygacyjny — 
w r. 1957.

Tragedia oszukanych
Niemal codziennie w pra­

sie, ukazującej się zagranicą 
w języku polskim, w prasie pa 
stępowej a nawet reakcyjnej, 
znajdujemy listy, opisujące 
bezmierną tragedię Polaków 
oszukanych 1 otumanionych 
przez londyńską klikę. Niecho­
rzy spod znaku Andersa i Za­
leskiego, Zaremby 1 Kwapili- 
skiego nie szczędzili wysiłków, 
aby nakłonić łatwowiernych, 
bezradnych „dipisów" z Nie­
miec Zachodnich do wyjazdu 
za Ocean, do Australii 1 do Ka­
nady po chleb 1 dolary, po cu­
da ziemi obiecanej.

Pojechało wielu. Jedni zna­
leźli się w obozach pracy w 
Australii, inni w barakach ko­
palni w Kanadzie, Wszyscy 
w warunkach uwłaszczających 
wszelkim pojęciom o ludzkim 
traktowaniu. Z Kanady właś­
nie nadszedł ostatnio do wycho 
dzącego w Buffalo „Dziennika 
dla wszystkich" list od emig­
ranta polskiego, Józefa Fe- 
dlurka, przebywającego w 
szpitalu w Halleyburg w pro­
wincji Ontario.

Fedlurka przyjechał do Ka­
nady w grudniu 1950 roku. 
Przeszedł wszystkie komisje, 
które miały na celu sprawdze­
nia jego stanu zdrowia. Kapi­
talistyczni dobroczyńcy chcą 
bowiem mleć pewność, że to­
war ludzki, zakupiony na gieł­
dzie wyzysku, opłaci się sowi­
cie. Fedlurka był zdrów 1 sil­
ny. Skierowano go do kopalni 
złota w Klrkland Lakę.

Niewolnicza praca szybko 
zrujnowała zdrowie Fedlurkl. 
Zachorował na gruźlicę, mu- 
siał iść do szpitala. „Lecz 10 
sierpnia — pisze Fedlurka do 
redakcji „Dziennika dla wszy­
stkich" — zawiadomiono mnie, 
żo będę deportowany wraz z 
rodziną dlatego, że jesteśmy, 
ciężarem dla rządu kanadyjs­
kiego. Jako dowód załączam 
odpis druku deportacji. Zaz­
naczyć muszę, że Jadąc do Ka 
nady byłem prześwietlany w 
konsulacie kanadyjskim i by­
łem 100% zdrowy. Także sa­
mo przed pójściem do pracy 
w kopalni byłem prześwietlo­
ny 1 zbadany. Obecnie dlatego, 
że nie mamy pieniędzy na op­

łacenie szpitala I wyżywienie 
całej rodziny, chcą nas depor­
tować".

Wielu jest takich Fedlur- 
ków, rozsypanych po całym 
świecle t każdy z nich prze­
żywa większą lub mniejszą tra­
gedię. Zbałamuceni przez lu­
dzi bez sumienia, poszli za na­
mową łajdaków, handlarzy ży­
wym towarem 1 oderwali się 
od kraju ojczystego, aby pójść 
na głód, na nędzę, na ponie­
wierkę.

Jakże łatwo sobie wyobra­
zić, co odczuwają ci oszukani 
ludzie, gdy dochodzą do nich 
wiadomości o pracy w naszym 
kraju, o wspaniałej jego roz­
budowie, o poszukiwaniu rąk 
roboczych, o stałej poprawie 
warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy w kopalniach I 
fabrykach, o polepszającej się 
opiece społecznej. Łatwo sob'e 
wyobrazić uczucie piekącej 
nienawiści, Jaką żywią do tych 
macherów londyńskich, którzy 
Ich odwiedli od powrotu do 
swoich, do kraju, którzy Ich 
wpędzili na samo dno upadku.

(Zog)

Odpryski
Psy i Ich właściciele

W nowojorskim czasopiśmie 
„Look" ukazało się takie ogło­
szenie:

„Psy i suki, które nie po­
siadają duchowej równowa­
gi,.można w ciągu trzech ty­
godni wyleczyć dzięki spe­
cjalnej kuracji psychiatry — 
lekarki, która do swoich 
klientów zalicza ukochane 
zwierzątka znanych gwiazd 
/Urnowych, osobistości z rzą­
du, administracji i świata to­
warzyskiego. "

O tym, czy właściciele tych 
„ukochanych zwierzątek" — 
szczególnie ci z rządu i admini­
stracji, sami nie potrzebują o- 
piekl psychiatry, czasopismo 
„Look" nic nie pisze... A była 
m. in. taka osobistość z rządu, 
która, nie wiadomo, czy miała 
ukochane zwierzątko, ale wia­
domo, te nie miała równowagi 
duchowej. Nazywała się For- 
restal — była ministrem wojny 
— znalazła się w szpitalu dla 
umysłowo chorych.

Karolek czuł się dobrze 
na wakacjach u swego 
wuja w Zabloclu. Co 

Innego Łódź 1 Jej kamienne 
ulice, ciemne podwórza, a co 
Innego wieś, gdzie są pola, 
ogrody, lasy 1 rzeczka, w któ- 
rej można sJe codziennie kapać. 

Ale wuj Paweł chclał. żeby 
llostrzenlcc nie tylko nabrał 
rumieńców, ale by również p> 
znal prace gospodarskie I ży­
cie ludzi na wsi. W przyszłoś­
ci Karolek będzie może przo­
downikiem nracv w Jakiejś fa­
bryce. A dobrze Jeżeli miejs­
cy ludzie znają się na spra­
wach wsi.

Ot na przykład dzisiaj wtif 
chce go zabrać do Jakiegoś 
PGR. żeby „wymienić żyto. 
Zejdzie pewno cały dzień na to 
podróż, a on, Karolek już za 
kilka dni musi wracać, do Ło­
dzi. Kąpiel przepadnle.

Nic nie pomogło. Ledwo 
słońce wzeszło. Już obal z wu 
Jem siedzieli na wozie, na 
trzech workach żyta, a Kasz­
tanka z wysiłkiem ciągnęła 
Ich po piaszczystej drodze. 
Wtedy Karol zebrał na odwa­
gę I spytał: Po co my wujku 
właściwie jedzlcmy do tego 
PGR?

— Jak to. nie wiesz? Jedzle 
my zamieniać moje żyto na 
lepsze. — A ho to wasze żyto 
złe? Mało gdzie widziałem ta- 
He ła<-’«e

'■* i ' t' ie r 
w życiu widział Karolku ży­

to ładne, bośmy go przecież 
razem wczoraj czyścili na 
młynku. Ale co nośladu ode­
szło — prawie polował Niedo­
bre to moje żyto, nasienie Już 
od lat siane daje coraz mniej­
sze plony.

— Widzisz, teraz nasz rząd 
ludowy tak uchwalił, że każdy 
chłop za niewielką dopłatą 
może swoje kiepskie nasienie 
wymienić na bardzo dobre, 
które daje wysoki plon, a ma- 
itf pośladu.

— A czy wuju dawniej nie 
mogli tak żyta wymieniać?

— Dawniej, widzisz, hvły In 
re czasy. Wokół naszych pól 
leżały dworskie grunta. Dzie­
dzic ciężkim był saslad°m. .la 
miałem wtedy tylko sześć m°r 
gów i pięć geb do wyżywie­
nia. Bieda była wielka. I wfe. 
dv też wymieniałem swoje 
kiepskie żyto na lensze, ale 
na jak’ch warunkach...

— Zresztą, chłopcze, mogę 
cl opowiedzieć o Jednym kor­
cu żyta. Kto wie czy gdyby 
to się nie stało co cl opowiem, 
to może deble wcale nie było­
by na świecle.

— Opowiedz wujku! — p”o 
sił Karol.

Wtedy stary zaczął opowia­
dać:

Było to w Jakieś 10 lat po 
pierwszej wojnie. Było nas 
pięcioro, |a z żoną, dwoje na- 
szvch dzieci 1 twola mn^ka 
......... e twm- Zyto wtedv m1a 
tem bardzo liche, gorsze niż te

raz, źle plonowało, kłosy były 
drobne 1 niepełne, choć rolę 
dobrze uprawiałem 1 gnoiłem.

Mieszkał tu wtedy koloni­
sta Szczyrek, gospodarował na 
40 morgach. Gospodarz był za 
wołany, ale chciwiec i wyzy­
skiwacz. Ten Szczyrek upra­
wiał Jakiś bardzo dobry gatu-

nek żyta z wielkimi grubymi 
kłosami. „Petkus" się nazywa* 
lo. Szczyrek sprzedawał Je 
chłopom na nasienie, ale po 
podwójnej cenie. Inaczej nie 
chclał. Postanowiłem 1 la ku­
pić tego żyta choć Jeden ko­
rzec na rozmnożenie. A ceny 
żyta były wówczas bardzo wy­
sokie. przeszło 40 zł za ko­
rzec. Chcląłem dać Szczyrko­
wi dwa korce swego żyta za 
jego Jeden. Nie zgodził się, 
żądał pieniędzy, a ja Ich nie 
miałem. Policzył więc Szczy­
rek 80 .zł za ten korzec, doli­
czył procenty, mówił, że „Jak 
brat bratu" tylko dwa pro 
cent miesięcznie W końcu 
schował mój weksel już na

100 zł płatny za rok po żni­
wach.

Nie rtożna powiedzieć. Jego 
żyto „Petkus" dobrze obrodzi 
ło. Było o wiele lepsze od 
Szczyrka. Ale cóż z tego, w 
rok po tem ceny żyta spadły 
do połowy, coś około 20 zł za 
korzec. A mój weksel na 100 
zł miał przecież Szczyrek. Pięć 
korcy żyta muslął.bym sprze­
dać aby go wykupić. Minął 
termin, pieniędzy nie było, a 
Szczyrek nie żartował. Krowę 
1 konia chclał zabrać. Trzeba 
było uderzyć w pokorę przed 
wyzyskiwaczem. A ta pokora 
polegała na tym. że na zawo­
łanie trzeba było mu darmo od 
rabtać, za same procenty. Nie 
było tygodnia żeby raz alljo 
3wa nie wołał mnie do roboty. 
Minął Jeszcze Jeden rok. a 
długu nie spłaciłem. Ciągle od 
rablałem procenty. Tymcza­
sem żyto spadło na 12 zł ko­
rzec. Mój korzec nasiennego 
„Petkusa" kosztował więc Już 
8 korcy żyta oprócz odrobku.

— To się wtedy tak ceny 
zmieniały, wujku?

— A coś ty myślał! Zmie­
niały się nie tylko z roku na 
rok, ale niemal z miesiąca na 
miesiąc. Na przednówku ceny 
szły w górę, bo biedota wiej­
ska a 1 wielu średniorolnych 
zboża Jut nie miało, a że Jeść 
trzeba, więc musiało nawet 
przepłacać Jeno wartość Za to 
po żniwach, gdy trzeba było

Górskie Kolarskie Mistrzostwa Polski

Rozegrane w niedzielę, dnia 14 września br. Górskie Kolarskie 
Mistrzostwa Polski na trasie Kraków — Zakopane (106 km), 
zakończyły się zwycięstwem Królaka (CWKS) przed Chwlen- 
daczem (Górnik). Czas zwycięzcy 3.01,12 jest najlepszym wy­
nikiem, uzyskanym dotychczas na tej trasie (przeciętna 37 kin 
na godz.j. Na zdjęciu: Królak (CWKS) pokonuje wzniesienie.

Foto CAF

Sportowcy omówią swa zadania 
w świetle wytycznych 

Programu Wyborczego Frontu Narodowego
W dniu 25 h.m, w malej 

sali posiedzeń Prezydium Woj. 
RN w Koszalinie odbędzie się 
zebranie poszerzonego Prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej. W posie 
dzeniu tym, ze względu na 
ważność ’ omawianych spraw 
weztną udział przewodniczący 
terenowych Komitetów Kultu­
ry Fizycznej, przewodniczący 
sekcji sportowych WKKF, prze 
wodniczący 1 sekretarze rad 
okręgowych zrzeszeń sportu 
wycli, przedstawiciele szkol­
nictwa oraz przodujący akty­
wiści sportowi.

W licznym gronie reprezen­
tujących ogniwa sportowe z 
terenu całego województwa ko 
Szalińskiego, działacze I spor­
towcy omówią zadania kultu­
ry fizycznej i sportu w świet­
le Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego oraz plan 
włączenia ruchu sportowego 
do realizacji tego Programu.

W dyskusji uczestnicy zeb­
rania winni szczegółowo prze 
analizować nasz dorobek w 
dziedzinie KF 1 sportu, winni 
zanalizować przyczyny braków 
i niedociągnięć, aby przez wy- 

I ciągnięcie odpowiednich wnlo

oddawać pożyczone pieniądze, 
ceny spadały na łeb. Raj to 
był dla takich Szczyrków 1 róż 
nych spekulantów. Teraz ma­
my stałe ceny Już od kilku lat 
1 można według nich stosować 
gospodarkę, gdyż tacy wyzys­
kiwacze Jak Szczyrek nie mo­
gą spekulować na ciągłych 
skokach cen.

— Wracając do rzeczy. 
Szczyrek coraz bardziej mnie 
przyciskał. W chacie trudno 
było wytrzymać—ciągły płacz 
i narzekanie. A tu wyrok z ka 
rami wisiał nad nami Jak gra 
dowa chmura. Cóż było robić?

Wtedy to twoja matka po­
szła do Lodzi na służbę za kil­
ka złotych miesięcznie. Pra­
wie całą swoją pensję przysyła 
la mnie na poratowanie. 'n0 1 
Jakoś po paru latach poznała 
w mieście twego o|ca i pobrali 
się.'

— No. czy nie mam racji, 
że gdyby nie ten korzec żyta, 
to byś ty się nie narodził.

— Drogo clę kosztowałem, 
wujku! Nie mogę się nadziwić 
żeby przez Jeden korzec żyta 
mógł się człowiek tyle nacier­
pieć z całą rodziną 1 to przez 
parę lat.

— Tak Karolku, zapamiętaj 
to sobie. I zapamiętaj również 
że takich Szczyrków Jeszcze 
wielu chodzi po świecle. Co 
rhctełfbv ■> pow-oter-- 
wprowadzfć

(B B.)

sków 1 uwag, a potem przez 
ich zastosowanie w swej co­
dziennej pracy przyczyniać 
się do skierowania naszego ru­
chu sportowego na właściwe 
tory.

Ostatnio pisaliśmy o niewy­
konywaniu uchwał i poleceń 
przez naszych sportowców 1 
poszczególne ogniwa sporto­
we. Uchwały jakie zostaną po­
djęte przez przedstawicieli z 
terenu całego województwa 
muszą być I niewątpliwie bę­
dą wykonywane w 100 proceti 
tach. Jest to szczególnie waż­
ne w tym Okresie, tuż przed 
wielką masową imprezą Jaka 
są Marsze Jesienne. Udział 
sportowców w realizacji wy­
tycznych Programu Frontu 
Narodowego winien wzboga 
clć ruch sportowy na naszym 
terenie, winien go uaktywnić 
1 podnieść poziom polityczny 
poszczególnych działaczy spor 
towych I zawodników.

Niechże więc w dniu 25 
września przyjdą na zebranie 
wsjyscy działacze wymienieni 
na wstępie.

Przez wspólne, rzeczowe o 
mówienie swych braków, po­
przez szeroką dyskusję opar­
tą na zasadach krytyki 1 sa­
mokrytyki, ujawnlmy wiele 
błędów, których wyeliminowa­
nie z działalności poszczegól 
nych ogniw sportowych przy­
niesie nam poważne sukcesy 
w realizacji naszych planów.

W Białogardzie 
walkowery •••

14 b. m. w Białogardzie 
miało się odbyć kilka Imprez 
piłkarskich. Spotkania rozpro 
pagowano, porozwieszano pla­
katy. na boisko przyszli liczni 
symoatycy pilkarstwa, zabrak­
ło Jednak... piłkarzy!

Na mecz Budowlani (Biało­
gard) - Unia (Połczyn) nie 
zgłosili się cl ostainl, spotka­
nie miejscowych drużyn Kole­
jarza II i Gwardii również za­
kończyło się walkowerem z po­
wodu niestawienia się gwar­
dzistów

Do stałych bumelantów na­
leżą drużyny szczecineckiej 
Spójni, Budowlanych (Biało­
gard) 1 Unii z Połczyna Zdro­
ju.

Drużyny te z zasady nie przy 
bywają na spotkania, narażając 
tym samym przeciwników na 
koszta, a siebie na złośliwo 
uwagi ze strony zawiedzionej 
publiczności.

Uwagi te kierujemy pod ad­
resem SPN WKKF w Kosza 
Unie ot-az zrzeszeń sportowych
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